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Z rozpraw ugodowych.
W iedeń 21 października.

(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego.)

(ż.) Choąo krótko okreilió położenie rze ­
czy w parlamencie nie można tego uozy 
nió inuozej, jak  w ten sposób, gdy się powie, 
iż sytuaoya jest spokojną wprawdzie, ale na 
pięż >ną — nawet bardzo naprężoną.

Posiedzenia pełnej Izby wypełniają roz­
prawy, nie mająoe prawie żadnej praktycznej 
wartości, a pomimo to draźniąoe namiętności 
stronniotw. Od dwóch tygodni np. wlecze się 
rozprawa nad prowizoryatni budżetowemi na 
rok 1898, teraz — gdy rok ju ż  na schyłku, 
prawie bezprzedmiotowa, Wozoraj zamknięta 
rozprawę jeneralną; mają więc jeszcze na na- 
stępnem posiedzenia zabrać głos mowoy jena- 
ra ln i: Hoffmann-Wellenhof contra i Herold
(Czeoh) pro — i wówczas dopiero będzie u- 
końozone pierwsze czytanie przedłożeń rządo­
wych, notyfikującyoh przedłużenie prowizo- 
ryum budżetowego w drodze rozporządzeń 
oesarskioh. Zostaną one odesłane do komisy i 
budżetowej, która równooześnie otrzyma tak- 
i-j _  jakby na ironię — preliminarz budżetu 
Hi r. 18991

Cały interes ześrodkowuje się teraz w 
rozprawaoh komisyi dla ugody austro-węgier 
■kiej. Niemoy opozycyjn i nie zaniedbują ni- 
ozago, ażeby dyskusyę przeoiągaó jak najdłu- 
4aj _  jakkolwiek przyznać potrzeba, że roz­
prawy, dzięki zręoznemu przewodniotwu dr. 
Bilińskiego nigdy nie wyohodzą po za ramy 
spokojnej przedmiotowośoi. Gdy we wtorek 
zamknięto rozprawę jeneralną, było zapisa­
nych 32 mowoów, którym przysługiwało je  
szoze prawo głos zabrać, gdyż członkowie 
stronniotw opozyoyjnyoh wszysoy bez wyjąt 
ku, zapisali się do głosu. A ponieważ w ko- 
nrsyach nie ma zwyczaju wybierać mowoów 
jeneralnyoh, przeto mają mówić wszysoy. Ale 
i  to musi skończyć się! I skończy się pra­
wdopodobnie w przyszły wtorek.

W dniach, kiedy nie ma posiedzeń Izby, 
posiedzenia komisyi odbywają się rano i po 
południu i trwają po kilka godzin. We w to­
rek wybrane będą subkomitety dla trzech 
głównych ustaw ugodowyoh, subkomitety 
przyntąpią bezzwłocznie do wyborn referentów 
i zaczną się rozprawy szozegółowe na tle re 
feratów, które będą wypracowane z wszelkim 
możliwym pespieohem.

W dotychozasowej rozprawie zarysowały 
się następujące kierunki zasadnicze:

Mówcy z prawicy akceptują agodę jako 
wynik kompromisu pomiędzy rządami obu

części monarchii — kompromisu, przy którym 
obie strony musiały z natury rzeozy ozynió 
sobie nawzajem ustępstwa, wskutek ozego 
przedłożenia ugodowe nie mogą żadną miarą 
zadowolić zarówno na Węgrzeoh, jak i w Au- 
stryi bezwzględnych zwolenników j e d n o ­
s t r o n n y c h .  W szczegółach parlament może 
ją zresztą zmienić i poprawić, leoz w ogól­
ności potrzeba dążyć koniecznie do utrzyma­
nia jednolitej monarchii, gdyż niepewność oo 
do losów ugody przynosi ludności niepoweto- 
waue szkody ekonomiczne, a na zewnątrz ob ­
niża powagę i wpływ mooarstwowy Austro- 
Węgier. W tym duohu przemawiali: dr. Biliń­
ski, hr. Dziedusayoki, Słowienieo Sauklje, i hr. 
Palffy, reprezentant konserwatywnej szlaohty 
czeskiej.

W imieniu zjednoczonych otronniotw o- 
pozyoyi niemieckiej postawił dr. Gross w n io­
sek, który zmierza wprost do odrzuoenia prze­
dłożeń ugodowyoh, i do wezwania rządu, 
ażeby przeprowadził * Madyarami nową „spra 
wiedliwszą1* ugodę. Wezwania tego prawdopo 
dobnie sami waioskodawoy nie biorą na seryo.

Mauthner w imieniu grupy posłów no- 
sząoej nazw ę: „ Wolne niemieckie zjednoczenie“ 
złożonej z fabrykantów i kapitalistów tudzież 
hr. Stiirgkh, w imieniu klubu wiernokonsóytu- 
oyjnej wielkiej własnośoi ziemskiej oświad­
czają się w zasadzie za ugodą z szeregiem 
zmian.

Sooyalista Verkauf nie ohoe w ogólnośoi 
żadnej ugody.

Hceger, prusofil, żąda rozwiązania wszel­
kiej wspólnośoi z Węgrami i przyłączenia 
Austryi do związku ołowego z cesarstwem 
niemiokiem.

Za bezwzględnem przejśoiem do porządku 
dziennego nad całą ugodą oświadczy się w 
komisyi jak się zdaje około 18 głosów, za 
przejśoiem do rozpraw szczegółowych około 
30 głosów.

Polscy mowoy, którzy dotyohozas głos 
zabierali, każdy na swój sposób, wywiązali 
się z zadania znakomicie. 1 tak dr. Biliński 
jako ten, który najdokładniej obznajom iony 
jest z historyą układów z W ęgrami i z tre- 
śoią ustaw ugodowych, nadał rozprawom swo- 
jem i objaśnieniami wstępnemi ów śoiśle przed­
miotowy charakter, jakim one oznaoząją się 
pomimo objawiająoyoh się olbrzymich różnic 
w zapatrywaniach.

Hr. Dzieduszycki prześlizgnął się og ó l­
nikami po nad treścią ustaw ugodowyoh, leoz 
bardzo zręcznie wy wiązał się z poruozonego 
mu przez ko uitet wykonawczy zjednoozonyoh 
stronniotw prawioy zadania, by uzasadnił 
wniosek wyboru trzech j  odkomisyj speoyal- 
nyoh, o zapewnienie fiiosu we wszystkich

tyoh komisy ach dr. Bilińskiemu, i zamknię­
cia rozprawy jeneralnej.

Dr. Rutowski widocznie przedłożenie 
przestudyował a przemówienie jego.oiznaoza- 
to się obfitośoią wiedzy i świetną formą ar- 
gumentaoyi. W ogólnośoi każdego z mowoów 
z Koła polskiego słuchają z uwagą i przyj. - 
oiele i przeoiwnioy, gdyż zasługują sobie na 
to spokojnem, nieuprzedzouem, ściśle przed- 
miotowem traktowaniem rzeczy, i wytrawnem 
rozważeniem c e l u  przemówienia. Wyborna 
organizaoya Koła polskiego i trądyoye jego  
p ustępowania sprawiają to, iż każdy wie, że 
żaden z członków Koła nie mówi na to — 
aby się tylko wygadał, ale że treść jego 
przemówienia jest zawsze kolegialni* rozwa­
żona, role są podzielone.

Czesi trzymają się dotąd w rezerwie i 
publiozną jest to tajemnioą, iż prowadzą ży­
we układy z rządem o rozmaite nabytki dla 
swojego narodu, od ozego współdziałanie w 
ugodzie zawisłem ozynią. Słowieńoy i klub 
Barwińskiogo w imieniu Rusinów prowadzili 
również podobne nkłady, które podobno zo­
stały już  szozęśliwie doprowadzone do końca 
dzięki żyozliwemu pośredniotwu posła Jawor- 
nkiego.

! Listy parlamentarne.
t W iedeń 22 października

(Polityka galicyjskich stronniotw obstrukeyjnyoh. — J« 
sicze Stojałowski. — Sity lewicy i prawicy).
(t)  Nie sposób nie poświęcić słów kilku 

parlamentarnej polityce galioyjskioh stron- 
t niotw opozyoyjnyoh, zasiadająoyoh na lewicy. 

Wiadomo, iż jak w zeszłym roku hałasowali 
y oi panowie razem z obstrukoyą niemiecką, jak 
razem z Wolfem i Sohónererem doknozali Po­
lakom, zajmująoym naozelne stanowiska w 
rządzie i w prezydyam Izby, tak i w tym 
roku wysługują się jąk -mogą niemieckim stron- 
niotwom, które wypisały na sztandarze swoim 
zawiść nieubłaganą i walkę przeciwko Pola­
kom, jakoteż wszystkim innym narodom nie- 
niemieokim. Raz jedyny ruszyło się w nich 
sumienie, i głosowali z prawicą przeciwko o- 
skarzeniu gabinetu hr. Badeniego za wydanie 
rozporządzeń językow ych, pozwalających Cze- 
ohom w ich kraju ojozystym  używaó swobo­
dnie w stosunkach z władzami sw ojego ję z y ­
ka rodzinnego. W ówozas dali im t> ż Niemcy 
do zrozumienia dość dobitnie, jak ioh po­
ważają :

— Psy! gałgany! szubrawoy! — i tym 
podobne honorowe tytuły posypały się wtedy 
na nioh z ław ich najbliższych niemieckich 
sąsiadów i sojuszników politycznych, za to 
że w tym wypadku sprzeniewierzyli się

swej podłej służbie u wrogów swojego na­
rodu. |

Podobna bwestya, drażniąoa niemiecką j 
butą, niemieckie pretensye do poniewierania 
wszystkich innych narodowości, obok nioh 
zamieszkujących Austryę zaszła w Izbie na 
wtorkowem posiedzeniu. Mianowicie odpow ie­
dział minister sprawiedliwośoi dr. Ruber na 
dwie interpelaoye, wniesione przez niem ie­
ckich szow inistów : jedna z powodu okólnika 
do prezydyów w yższych sądów krajowyoh 
zwróoónego przeoiwko mieszaniu się sędziów 
do demonstraoyj prusofilskioh, wrogioh pań­
stwu ; druga zaś, z powodu przeniesienia na 
koszt skarbu państwa w niemieokie ckolioe 
pewnego adjunkta sądowego na Morawie, któ­
ry urzędując w czeskiej miejsoowośoi, nie 
oh ciał przyjm ować czeskich pism na tej pod­
stawie „prawnej* iż w e d ł u g  j e g o  o s o b i ­
s t e g o  z a p a t r y w a n i a  rozporządzenia ję ­
zykowe, wydane przez rząd hr. Badeniego nie 
są uzasadnione. Minister sprawiedliwości w 
obszernym wywodzie starał się wykazać, iż 
ani udział sędziów w demonstracyaoh nie- 
przyjaźnyoh państwu, ani dowolna interpre- 
tacya ustaw i rozporządzeń rządowych przez 
pierwszego lepszego urzędnika sądowego, oier 
pianemi być nie mogą

Na taką odpowiedź Niemcy z lew icy u- 
derzyli na gwałt. W toni# najwyższego obu­
rzenia i rozdrażnienia zażądał Fergelt otwar- 
oia rozprawy rad  tą odpowiedzią ministra 
Rubera —  i przyszło do imiennego głosowa­
niu nad jeg o  wnioskiem. Niemoy spokojniej­
si, w których drapieżność bismarkowska nie 
przygłusza poczucia prawa i słusznośoi, gło 
sowali przeoiwko wnioskowi Pergelta. Za nim 
głosowali tylko Niemoy z lewioy, sooy liśoi 
— i nasi galioyjsoy opozyoyoniśoi polsoy i 
rusoy, którzy na bankietach lubią zazwyczaj 
bardzo szumnie rozprawiać o solidarnośoi 
słowiańskiej i t. d.

Czwartkowa jednak mowa ks. Stojałow- 
skiego przewyższa wszystko, oo dotyohozas 
owi zbłąkani posłowie popełnili na szkodę 
krają, i na hańbę narodu, do którego należą. 
Oświadozył ks. Stojałowski ku radości Niem­
ców, iż nie spocznie dokąd Koło polskie nie 
będzie wymieoionem z Izby. Co tylko mógł 
najgorszego wymyśleó na swoioh rodaków 
zasiadająoyoh po drugiej stronie Izby, jako 
też i na sprawujących władzę rządową ozy 
sądową w kraju, wszystko wywlókł przed 
Niemców, poohlebiająo im bezwstydnie.

Za sprawą ks. Stojałowskiego wyliozyli 
przed rokiem ohłopi niscy pp. Stapińskie- 
ma i Winkowskiemu, rozciągnąwszy ioh na 
ławie po 25 kijów  za to, że wysługują się 
Niemoom, wrogom swojego narodu. I nozoiwa 
opinia publiczna w Polsoe oałej uznała, że
Esn

jakkolw iek sposób wymiaru kary był ookol- 
wiek nielegalny, ale za to sama kara była 
sprawiedliwą, najzupełniej zasłużoną — i j e ­
żeli była w tern ręka ks. Stojałowskiego, to 
w tym wypadku miał on raoyę. Leoz jak 
wytłómaozy ks. Stojałowski fakt, że teraz, 
gdy sam jest posłem, ślubuje posłuszeństwo 
bezwarunkowe Niemoom przeoiwko swoim ro­
dakom, przeoiwko wszystkim innym słowiań­
skim stronnictwom i razem ze Stępińskim i 
Winkowskim, których przeoież za to samo 
kazał przed rokiem swoim ludziom oieleśnie 
oówiczyó?

Na zakończenie dzisiejszego listu zano­
tować winienem stosunek sił lewicy i prawi­
oy, wedle wozoraj w-aśnie rozdanego w Izbie 
„W ykazu komisyj i klubów.* Z wykazu tego 
wynika, iż siły stronniotw poazozególnyoh 
rozdzielają się w sposób następująoy:

L e w i c a :  Niemieoka opozyoya obejmuje 
zjednoczenie (ale teraz już bez Oemeinbiirg- 
schaft!) pięoiu t łubów, mianowioie:

głosów
Niem. stronnictwo postępowe . . 35

„ „ ludowe . . .  42
Grupa Mauthnera . . . 1 1
Klub wiernokonstytuoyjnej własn. ziem. 28
Grupa Schónerera . . . .  6

Z niemieoką opozycyą głosują nadto za- 
zw yoza j:
Klub W łochów . . . . .  19
Socyaliśoi . . . . . .  15
Grupa ks. Stojałowskiego . . .  7
Polsoy ludowoy . . . . .  4
Z koła „dzikich* około . . .  15
w skutek ozego okazuje się siła opo- 
zyoyi w liczbie głosów rozporządz. . 182

P r a w i  o a rozporządza następującym za­
stępem :
Koło polskie . . . . .  56
Klub wolnomyślnych posłów ozeskioh . 61
Czeska wielka własność ziemska . 19
Centrum (klub Falkenhayna) . . 6
Katolicoy niem ieccy konserwatyśoi . 28
Chrześcijańskie słowiańskie zjednooze- 

nie (Słowieńoy, Kroaoi i Rusini) . 85
Rumuni . . . . - g
Ogólna siła prawioy — głosów . 2 1 0

W  sprawie kainitu.
W iedeń 21 października.

(K .) Dnia 16 b. m. na posiedzeniu Koła 
polskiego przedstawił poseł Kazimierz R o - 
j o w 8 k i niedogodnośoi połąozone z trans­
portem kainitu z kopalni soli Bani pod Kału­
szem, a gdy koło u oh waliło wniesienie odpo­
wiedniego memoryału do ministra skarbu i

Maciek sierota.
Szkicował.

HELISTAtf.
Smutno było na świecie. W iatr miotał 

deszczem i w ył żałośnie, a Maćkowie Sierooie 
zdawało się, że niebo płacze tak i zawodzi 
nad gorzką dolą.

Dziedzic wypędził go ze służby. Za oo t 
Za tę krzywdę srogą, jaką wyrządzili bie­
dnemu M aćkow i! — Stał teraz w krzewach 
ogrodowych miloząoy i skulony, stał, spo­
glądając błyszczącym wzrokiem w okna dwor- 
kie, skąd płynęły potoki jarząoego się tam 
światła.

Przed laty, gdy Maoiek był małym ohlop- 
oam, zakradał się ozęsto do ogrodu, żeby po­
patrzeć, oo państwo robią we dworze. Wtedy 
widywał u okrągłego stołu starszego pana, 
jak  fajkę kurzył i karty układał, albo gazetę 
ozytał.

Pani dziedziozka robiła na drutaoh poń- 
ozoohy, a panioz z panienką grali na wielkiem 
pudle, oo je  „fortpijanym " nazywali. Grali tak 
ładnie, aż się dusza w Maćku śmiała. Czasem 
zjeżdżali gośoie.

Na Btole bywało wtedy tyle jadła i pioia, 
że dla zwyozajnego ohłopa na cały rokby ob­
stało, a oni to przez jeden wieozór uprzątnąć 
poradzili.

Tak było dawniej.
Dziś u okrągłego stołu też państwo sie­

działo, ale inne, żydowskie z przeproszeniem. 
Siedzieli i szabas święoili.

Nieoh sobie świętują, k edy mają taki 
obrządek.

Jemu, Maćkowi nie o to ohodziło. Spo 
glądał ciekawie, ozy są wszysoy w domu. Choć 
słyszał, że najstarszy syn nowego dziedzica, 
pan Motyo wyjechał w piątek rano do War 
szawy, ohoiał się jednak naocznie o tem prze­
konać.

Nieobecność pana Moryca wiązała się 
ściśle z jego  gorzką dolą, którą niebo opłaki­
wało i on Maciek łzami oblewał.

Jakże nie miał ohłop markoció, jakże nie 
miał pomsty Bożej na żydów pożądać, kiedy 
Antek, fornal, który pana Moryoa na staoyę 
odwoził, mówił, że widział Jagnę, żonę Maćko­
wą, jak mu się przed oczami mignęła w oknie 
pooiągu, oo „pognał" do Warszawy.

Stara Błażej owa klęła się na zbawienie 
duszy, jako też Jagnę widziała, idąoą wcze­
snym rankiem w stronę kolei.

Ten i ów widział, wszysoy widzieli, j e ­
no on, Maciek, widzieć nie mógł, bo spał na 
pańskiej oborze. Tak mu z kolejki służbowej 
wypadło.

Gdy przyszedł na śniadanie do chałupy, 
Jagny nie by ło , jeno „robooek* wrzeszczał 
w kołysce.

Myśląc, że matka poszłł po wodę, Ma- 
oiek wziął dziecko na rękę i zaozął je tu­
lić i uspokajać, aż tu sąsiadka Błażejowa 
drzwi od izby otworzyła i jęła nad nim la­
mentować :

— Oj ty nieszczęśniku, na oo oi to 
przyszło 1 Suka szozenięoia nie porzuoi, do­
póki go nie odkarmi, a twoja Jagna zosta­
wiła „robocka* samego, rzuciła oiebie, chału­
pę, kro winę i wieprzka i „pociekła" w świat 
za żydem I

Słysząc to, Maciek zatrząsł się, mało 
dziecka z rąk nie wypuśoił i k rzykną ł:

— Lobogarety, oo wy, matko, gadacie?

— Co godom ? prowdę godom ! Sama ją 
widziałam, jak  ,,darła“  przez pola. Zapytaj lu­
dzi, to przyświadczą.

— Jezu miłosierny! — jęknął Maciek,
— Sameś sobie biedy nawarzył... Potrzeb 

nieś żyda wpuszozał do chałupy?
— Dziedziców syn ! Przeoie Jagnę ozj taó 

uozył! — mruknął Maoiek głucho.
— W yuozył oi ją, wyuczył 1 na obrazę 

Boską; a tobie na wstyd i pośmiewisko ludz­
kie.

Chłop patrzył na Błażejową, jak  skamie- 
ni&ły, aż porwał się i z dzieokiem na ręku 
wypadł z chałupy prosto do dworu.

Dziedzio stał na ganku, gdy M ciek 
z krzykiem podbiegł do n iego:

— Gdzie Jagna? Gdzie ten nie chrzczony?
— Czego ty, chamie, wrzeszczysz ? Cze­

go ty tu choesz —  zawołał dziedzio, przera­
żony dzikim wzrokiem chłopa.

— Gdzie Jagna? Oddaj mi żonę! oddaj 
dzieoku matkę, co ją  twój syn uwiódł i po­
hańbił !...

Na wszozęty przez Maćka hałas zbiegła 
się służba dworska, oo widząo dziedzio nabrał 
odwagi i wykrzyknął grzmiąoym głosom :

— Co ty, chamie, sobie m yślisz? Ja oie­
bie i twoją szelmę babę oddam do sądu, jeśli 
to prawda je s t ! Wy łajdaki, ga łgm y  rozpuob- 
nel Ja zaraz pojadę do wójta, oobyś ty miał 
naukę!...

Maoiek gębę otw orzył i stał jakby ogłu ­
szony. Jakto ? mr wołał mu głos wewnętrzny 
— skrzywdzili cię, shańbili i jeszcze oi gro ­
żą? A złapże, głupi ohłopie drąga, i wyrżnij 
w łeb tego psubrata!

Chi p głosu posłuchał, silniej przycisnął 
dziecko i skoozył do żyda, niby zwierz roz­
juszony, leoz służba zapobiegła m ożliwej ka­

tastrofie i Macka razem z dzieokiem w yrzu­
ciła za bramę.

Skrzywdź li go si ańb.li i ze służby w y­
pędzili.

Za dawnego dz edzica było ludziom we 
wsi inaczej. Dwór i wi iś — to jakby matka 
i dzieci. Jeden pomoc, drugi radę, trzeci p o ­
cieszenie dla duszy znalazł we dworze. Nikt 
krzywdy nie doznał, owszem dobrze się lu­
dziom działo. Hej I mocny Boże, za dobrze 
b y ło ! Mateusz Sroka, oo za „foćmaDa“  służył, 
siedzi te az na półwlokowem obejściu. Grzą- 
dziel Kuba tak samo, a Skiba Wojciech pono 
z ekenomstwa wieś oałką zakupił. Wstyd po­
wiedzieć, państwo ludziom wierzyli, a ludzie 
kradli oo wlazło. To też przyszło do tego, że 
dziedzioowi ojcow izny nie stało, w yzbyć jej 
się musiał i kajsiś we świecie z nędzy przy­
miera. l e  żydy, oo siedzą teraz we dworze, 
ledwo się z ludźmi zm ówić umieją, a krzywdą 
ohłopską rade się tuozą.

Szkoda dawnego dziedzioal Inaksze to 
były  ozasy! Choćby i na dożynkach, a szło 
wszystko składniej i ładniej, przez obrazy 
Boga i ludzi.

Latosiego roku żydy bal urządziły, pi­
oia i jedzenia uaszykował ekonom, kapela 
grała, a do tańca zebrała się cała wieś z oie- 
kawośoi, jakie też to dożynki żydzi wypra­
wiają.

Magda Grzelszozanka, przodownica śpie­
wała, a ohoó je j udatnie szły piosenki, prze­
oie pan Moryo, syn dziedzioa, przystał do 
Maókownej Jagny i z nią jeuo tańcował, tak 
jakoś oudaoznie, Boże odpuść, aż się Jagna 
śmiała.

Później jednak, kiedy zaozęli ją  wołać 
raz po raz do robót we dworze, kiedy za 
wszystko płaoili osobno, a ten „nieohrzozony"

dodawał to sznur paoiorków, to ohustkę. to 
wstążkę jaką na przykładkę, Jagna śmiać się 
przestała i żyda chwalić zaozęła. A potem 
wielki dobrodziej do chałupy zaozął zaglą­
dać, niby Jaguę uczyć na książoe.

Jagna Maćkowi oozy mydliła, on je j da­
wał wiarę i na taki koniec mu przyszło!... 
Dzieoko rzuoiła, męża pohańbiła i w świat 
za żydem uoiekłal ...

Mówili mu ludzie we w s i: nie żeń się 
z dworką. On jednak ludzi nie słuohał, bo 
go serce do Jagny oiągnęło. Poszedł do dw o­
ra, pokłonił się dawnym dziedzioom, u k tó ­
rych Jagna za pokojówkę służyła, i państwo 
im wesele wyprawili. Pani jak matka sama 
Jagnę do ślubu wystroiła, dziedzio im krowę 
na własność ofiarował i dobrze im było, aż 
pó ki te żydy niechrzozone do wsi nie wlazły

Przypomniało się to wszystko Maćkowi, 
gdy stał w krzew&oh, na dworskie okna za­
patrzony. Deszoz padał rzęsisty i chłód był 
przejmująoy, leoz on tego nie ozuł. Ogień go 
jakiś wewnętrzny palił i coś w nim w ołało:

— Pomścij krzywdę, którą ci wyrządzili 1
Maciek jednak wahał się, Bóg przeoie

zemsty z kazu je! Szatan sprawy nie zasypiał
i swoje podszeptyw ał:

— Pomścij krzywdę dziecka 1...
— Dzieoko 1 — błysnęło nagle w głow ie 

Maćka Sieroty. — Retyl on je  dla oiepłośoi 
w oborze pod żłobem zostawił! Czy się tam
00 aby robaozkowi nie stało ?

Tak go ooó nagle tknęło, że ohyłkiem 
wybiegł z ogrodu, przekradł się koło stajen
1 wsunął się do obory.

Krzyk straszny, urwany rozległ się wśród
nooy.

Maćkowe dzieoko krowy stratowały.
(Dok. naat.)
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ministra dla Galioyi, poseł Rojowaki memo- 
ryał ów opraoował i zebrawszy nań podpisy 
oałonków Koła. wręczył go wczoraj wraz 
z prezesem p. Jaworskim tak p. ministrowi 
skarbn dr. Kaizlowi, jak i p. ministrowi dla 
Galioyi Jędrzejowiozowi. Obaj przyjęli me- 
moryał przychyln ie, przyrzekająo w miarę 
możności ryohle j e 40 uwzględnienie.

Memoryał wspomniany op iew a:
.Zniżenia ceny kainitu ułatwiło użytek 

tego artykułu w rolnictwie, a wskutek tego 
pokup na kainit tak się wzmógł, że go od 
roku 1896 do 1898 sprzedawano 79 359 oetna- 
rów metryoznyoh. Nie ulega przeto wątpliwo- 
śoi, że w przyszłości znaoznie się rozszerzy 
używanie tej niezbędnej dla rolnictwa soli 
nawozowej, która się nigdzie indziej w Au- 
stryi nie znajduje, jak tylko w kopalni soli 
w Bani pod Kałuszem i tylko tam może byó 
produkowa ią.

„Uwzględniając ten stan rzeozy, ozują 
się podpisani uprawnionymi wystąpió w imie­
nia rolników z oałej Austryi, w imieniu gali­
cyjskiej ludności i przedłożyć do przeohylne- 
go załatwienia Wys. Ministerstwu następująoe 
sp raw y :

ponieważ koszt transportu 100 kg. kai­
nitu z saliny bańskiej pod Kałuszem na dw o- 
rzeo kolejowy kałuski to znaozy na odległość 
3 km. oblioza się na 10 ot., 00 jest bardzo 
drogo,

ponieważ w ciągu tego transportu lądu­
je się i wyładowuje kainit w workach sła- 
byoh po 25 ot , kainit się wysypuje i wsku­
tek tego zawsze się w workaoh okazują braki 
na stratę rolnika lub innego kupca,

ponieważ transport kołowy większych 
zamówień przewleka się, 00 jest rzeczą bar­
dzo niedogodną dla rolnika — a stało się tak 
np. w listopadzie r. 1897 — 00 sprawia, iż 
rolnik skutkiem tego nie może użyć ka mi­
tu w odpowiedniej dla gospodarstwa swego 
oh wili,

dalej, ponieważ magazyn towarowy na 
•taoyi kolejowej kalaskiej tak jest mały, że 
worki z kainitem można tam składać tylko na 
niezakrytyoh niozem placach magazynowyoh, 
a tak złożony kainit w ystiw ion z jest na dzia 
łanie zmian atmosferycznych, nieprzemakalne 
zaż płaohty, któremi się kainit tam nakrywa, 
ohronią go tylko przed wodą deszozową, a nie 
stanowią żadnej oohrony przed wilgocią atmo- 
sferyozną ani przed wilgocią ziemi, na które 
kainit jest bardzo czuły,

przeto jest rzeczą konieozną:
I) wybudować jak można najrychlej bo 

ozną kolej od staoyi Kałusza do Bani, która- 
by ułatwiła i podniosła wywóz kainitu z sa­
liny bańskiej, a oprócz t .g o  wywrzeóby mo­
gła wielki wpływ na zwiększenie się w Kału­
szu produkoyi soli i to tak soli jadalnej, jak 
i dla bydła,

II) zbudować na staoyi kolejowej „Ka­
łusz11 obszerny i suohy magazyn na kainit,

III) pomnożyć liczbę wozów kolejowyoh 
przeznaozonych wyłąoznie do przewozu kai 
nitu,

a wreszcie IV) jak tylko najbardziej zni 
żyć można oeny transportu kainitu a to ró 
wnomiernie transportu oałyoh wagonów, ja k  
i transportu mniejszych ilości.

Z bieżącej chwili.
Lwów 22 października.

Przybyciu hr. M u r a w i e w a  d o  W i e  
d n i a  zapowiadają niezwykłą doniosłość. Ro­
syjski minister spraw zagranicznych w yje­
chawszy za urlopem, bawił w Brukseli, wa 
żnej pod względem tooząoych się obeonie 
spraw środkowo - afrykańskich, i kilka dni 
w  Paryża, gdzie także rosyjscy ministrowie 
skarbu i w ojny przebywali. Z Paryża udał 
się hr. Murawiew zamiast do Petersburga, 
skąd miał dnia 29 bm. przybyć do oara do 
Liwadyi, do Wiednia w chwili, kiedy go się 
tam woale nie spodziewano, skoro hr. Gołu- 
ohowski wyjechał do Galioyi, a ambasador 
rosyjski hr. Kapnist przebywał w Abbazyi. 
Na wiadomość, że hr. Murawiew do Wiednia 
priyjedzie, pospieszyli obaj tamże, a koła 
nadworne — jak  z dotrego źródła wiadomo 
— były po prostu zdumione, że cesarz, któ­
ry do d. 80 bm. miał zabawić w Budapeszoie, 
nagle również zjechał do Wiednia i pr ed 
przyjazdem Murawiewa przyjął hr. Goluohow 
skiego ua audyenoyi. Z Wiednia ma hr. Mu- 
rawiew jechać wprost do Liwadyi, dokąd 
o  dwa dni wcześniej, niż zapowiadano, bo d. 
27 bm. przybędzie, przeszło tydzień tam za­
bawi i dopiero potem wróoi do Petersburga 
Do Liwadyi przyjadzie na ten ozas także 
ambasador Z n ow iew  z Konstantynopola

Okol ozuośoi te wskazują, że na konfe- 
renoyaoh między hr. Gołuohowskim, Mur-, 
wiewem i Kapmstem nie będzie chodził) j e ­
dynie o kongies pokojowy. Zazwyczaj bar 
dzo dobrze infurmow&ny wiedeński korespon 
dent Beri. Tageblattu zapewnia, że Murawiew 
ma osobistą misyę od cara du cesarza.

Chwila jest dla Rosyi w istocie bardzo 
ważna, skoro postanowiła wprost obuchem 
uderzyć w przeciw ników . edle nadeszłyoh 
dzisiaj wiadomości potwierdza się bowiem, 
że wojsko rosyjskie niespodzianie przemooą 
zajęło N i u o z w a n g .  Jest to oios, obmyślany 
przeoiw Anglii, który jednak głęboko i w

Niemczech odozują. Kłln. Ztg. z powodu za- 
jęoia Niuozwangu przez Rosyę powiada, że 
po raz pierwszy w współozesnyoh dziejach 
mooarstwo europejskie rzuoiło się ua chiński 
port traktatowy, uznawany za nietykalny 
Stanowi to pożałowania godny precedens 
Gdyby przypuśoió można, że rząd rosyjski 
postanowił styorzyó taki precedens po doj 
rzałym namyśle, to trzebaby przyjąć, że i re- 
wolucya pałacowa w Pekinie wynikła za 
wpływem Rosyi. Zajęcie Niuozwangu dowo­
dzi z drugiej strony — pooiesza się Koln. 
Ztg. — ża Chiny są otwarte dla każdego, kto 
ma oohotę w nich się rozgospodarowaó.

Co do drugiej ważnej w sprawie ehió 
skiej wiadomośoi, którą wozoraj zaznaczyli­
śmy, oświadoza berlińska Post, używana do 
komunikatów dyplomatyoznyoh, że doniesie­
nie, jakoby N i e m c y  zawarły k o n w e n o y ę  
z A n g l i ą  co do pewnyoh spraw o h i ń -  
s k i o h ,  jest zupełnie fałszywe, sprzeoiwia się 
bowiem  głównej zasadzie polityki niemieo- 
kiej, która wprawdzie dla siebie żądata ka­
wałka ziemi pod słońcem ohińskiem, ale zre­
sztą zupełną sobie waruje swobodę działania 
w sprawach wsohodnio-azyatyokioh. Post do­
daje : „Powodem  tego m ylnego doniesienia
jest zapewne fakt, że banki niemieckie i an­
gielskie zawarły pom iędzy sobą umowę 00 
do wzajemnego rozgraniczenia pola swoioh 
interesów w Chinaoh“ . Sprostowanie to jest 
dość krzywe, bo przecie nikt nie przypusz- 
ozał, iżby Anglia konwenoyą z Niemoami za­
pewniała sobie zabór dorzecza Yanktsekiangu 
a Niemcom oddawała prowinoyę Szantung, 
tak wielką prawie, ja k  Niemoy, i dorzecze 
Hoangho. A nadto Hamburger Corr., a więc 
wybitnie półurzędowy organ niemiecki, po 
twierdza wiadomość o konwenuyi anglo-nie- 
mieokiej oo do budowy kolei w Chinach, tak 
jak to wozoraj donoszono.

W zupełnoloi potwier .za się, że sułtan 
i tc właśnie teraz podczas pobytu cesarza 
Wilhelma w Konstantynopolu, nadał niemie­
ckiemu towarzystwu kolejowemu konoesyę na 
zbudowanie portu handlowego w H ajdoi- 
pasza pod Skutari uaprzeoiw Konstantynopola 
Dzienniki berlińskie tłnmaozą, że nie masz w 
tem nio polityozuego; towarzystwo kolejowe 
dawno ju ż  potrzebowało portu, z któregoby 
towary można z okrętów  wprost ładować na 
k o le j; nie jest to zamaskowanem odstąpie­
niem portu tego Niemoom, gdyż Niemoy w o- 
góle nie pragną nabytków terytoryalnyeh w 
Turoyi. Ale i to tłumaczenie jest niedokładne, 
tskby było w państwach europejskich, ale w 
Turoyi takie zbudowanie takiego portu jest 
faktycznie nabytkiem terytoryalnym.

Dzienniki rosyjskie nie wierzą, iżby 
Niemoy zamyślały nabywać jakie terytorya 
bo każde, ohoćby drobne odstąpienie teryto- 
ryum, byłoby początkiem rozbioru Turoyi a 
przeto je j zgubą zupełną, tuszą więo, że sto­
sunki między Rosyą i Turoyą z diugiej stro­
ny, jak dotąd, tak i na przyszłość pozostaną 
wyśmienite. Jest to pogróżka. Nowosti przy 
znają, że podróż obojga cesarstwa świetnie 
się poozęła i ma widocznie przysporzyć Niem­
oom pewnych korzyśoi — ale przyszłość oka­
że, jak się te wypadki odbiją na równowadze 
europejskiej.*

Konstantynopolskie telegramy pism be*- 
iińskioh prześcigają się w słowach radości 
„Po przemowie oesarza w ambasadzie angiel 
skiej — donosi Berliner Tayeblatt —  sułtan 
kazał na wszystkich wieżach wywiesić chorą­
giew niemieoką 1 to nie handlową, ale mary 
narską z krzyżem. Od ozasu zdobyoia Kon­
stantynopola prz' z Tnrków nie wywieszano 
dotychczas chorągwi z krzyżem. W kołach tu­
reckich mówią otwarcie o bliskiem śoiślej- 
szem zwaroiu się Niemieo i Turoyi, a nada­
nie Niemoom konoesyj na budowę portów, 
kolei i zakłady elektryczne uważają za rzecz, 
która się sama przez się rozumie. Nawet 
stronniotwo starotureokie ogarnął entnzyazm, 
moiłowie (daohowm ) meczetów stambulskich 
zmówili się, aby modlitwą publiozną wyrazić 
cesarzowi swoją sympatyę. Żołnierze tureccy 
olbrzymio fraternizują z majtkami niemie 
okimi“ i t. d.

Juśció uderza pisma niemieokie ten 
fakt, że ani rosyjskie, ani franouzkie okręty 
kupieckie nie wywiesiły chorągwi powital­
nych podozas przybyoia cesarza do Konstan­
tynopola i nie wywiesiła ambasada rosyjska 

Już temi dniami miały się na nowo roz ­
począć nktady anglo franouskie w sprawie Fa- 
szody — < ziś jutro bowiem miała nadejść do 
Paryża relaoya Marchanda a minister angiel­
ski Hioks-Beach wystąpił do wyboroów swyoh 

mową, w której oświadczył, że Anglia za żad­
ną cenę nie zrzeknie się swoioh praw do Fa- 
szody, ohoćby miało przyjść do w ojny, jak ­
kolwiek wojna wielkiem byłaby nieszozęśoiem. 
Dzienniki wtórują ministrowi z oałym zapałem 
— ale żeby jaki karabin wypalił z powodu 
posiadania Fsszody, w to nikt nie wierzy. Że 
Anglia nie ma prawa do Faszo^y, to rzeoz 
pewna; ale i to pewna, że siły Francuzów w 
Faszodz.e są zbyt słabe, aby m ogły staw ić ' 
czoło Anglikom, albo w ogóle tam się utrzy­
mać. Na Meuelika zgoła liozyó nie mogą. An­
gielscy mężowie stauu lubią przemawiać gro­
źnie wtedy, kiedy wiedzą, że przeoiwnik już 
rejteruje albo niebawem przyjdzie do ugody 
po dobremu.

„Biuro Reutera" donosi z H ongkong: 
Według wiadomośoi z K a n t o n u ,  władze w

Sanon (gdzie Anglioy posiadają staoyę), pro- ' W iedeń 22 października,
siły o wysłani wojsk, oelem rozprószenia Lekarską opiekę nad dr Mucllerem, dwo- 
tłumów, grasująoyoh po okolioy. Pięciuset ma ohoremi dozorozyniami i służącym Noym, 
żołniersy wysłano z Kantonu. K rą żą  pogłosk i,! którego także izolowano, ohoć jest zdrów do­
żę zbierano składki na broń dla ludności Sn- tąd, podobnie jak i dozcrczynia Hochenegger.
nona, aby mogła wystąpić ozy unie 
rozszerzenia terytoryów  angielsk.ch.

Dżuma we Wiedniu.
Telegramy.

W iedeń d. 22 października.
Opowiadają na pewne, że BariBch nie 

tylko karmił zaszozepione zwierzęta ale j 
ozyśoił ich klatki, podczas czego trzeba było 
ohwytaó w rękę to lub owo zwierzę. Gdy w 
południe końozył zajęcie, żona przynosiła mu 
objad, który on zjadał zaniedbując od ozasu 
do ozasu umyć sobie przedtem ręoe. Bansch 
kilka dni ju ż  przed udaniem się do szpitala, 
skarżył się, że jest ohorym. W niedługim 
ozasie jest to już trzeci wypadek nabawienia 
się choroby w instytucie patologicznym wie­
deńskim. Ofiarą pierwszą padł asystent a na 
stępnie jeden ze służąoyoh, którzy zarazili 
się bakoylem zółz.

Dr. Klimesoh, dyrektor szpitala Franoi- 
szka Józefa, przedstawia tak dokonaną izola 
oyę obu dozorczyń Barischa i dra Mullera: 
Asystent dr. Muller i obie dozorozynie znaj -

przeciw — objął po zachorowania dr. Mueller , dr.
Poech i trzy siostry miłosierdzia. Siostry po 

_______ rozumiewają się z zarządem szpitala prze?
telefon lub piszą na kartkach papieru, które 
przylepiają na oknie. Doniesienia te odizyiy- 
wane są z zewnątrz i przepisywane, 

j Siostry miłosierdzia, które pielęgnują zu- 
’ dżumionych, chodzą w płaszczach kauczuko­
wych, oblewanych 00 kilka godzin subli- 

, matem.
Bielizna zużyta przez zadinm onych i 

przez siostry miłosierdzia idzie po zrzuceniu 
natychmiast na spalenie.

Rada sanitarna wiedeńska uohwaliła wy­
dać dla ogółu treśoiwe pouczenie o objawach 
dżumy i środkaoh ochrony przed nią.

Wiedeński szpital powszechny został za­
mknięty dla stud ntów medycyny. Nie wolno 
w nim profesorom uniwersyteokim miewać 

, wykładów, a i odwiedzanie choryoh ograni­
czono znaoznie.

| Kliniki zamknięto i poddano ich ubika-
1 kaoye ścisłej desynfekoyi, oskrobano przedtem 
jiob  śoiany, które na nowo się bieli, 
i Ze szpitala powszechnego, obok którego
jest zbudowany pawilon zadtumionych przenie-

dują się w tak zwanyoh oelaoh izolowanych 8i0B0 do innyoh szpitalów wszystkioh ohoryoh, 
położonych w pawilonie na końcu obszaru szpi-|p01B08tawiają0 j edynie takioh| dla któryoh

przewóz m ógłby byó niebezpiecznym .
Nowyoh ohoryoh do tego szpitalu 

przyjmują już obeonie.

taluego. Są oni od świata zewnętrznego zupeł 
nie odosobnieni. Pawilon izolowany ma czte­
ry oddziały, które się ze sobą jednak nie łą­
czą. Każdy z tyoh oddziałów, przeznaozonych 
dla jednego chorego, składa się zozterech  u 
b ikaoyj: pokoju dla ohorego, dla słnżąoego, 
izby desynfekoyjnej i ustępu. Dwa oddziały 
zajęły obeonie dozorozynie, trzeoi dr. Mttller 
a czwarty stoi próżny. Żadne zetknięcie się 
między temi trzema osobami a należąc emi do 
szpitala nie jest możliwe. Cały teren około 
pawilonu otoczono grnbym drutem i zakaza­
no komukolwiek się t«m zbliżać. Izby oho­
ryoh zaopatrzone są we wszelkie utensylia 
do pieczy choryoh potrzebne. W  pokoju dra 
Mullera urządzono nadto dzwonek, aby mógł 
służącego przywołać- Zetkuięoie się ioh na 
stępuje przez okno, do pawilonu służący 
wejść nie może.

Tą samą drogą odbywa się zaprowiantO' 
wauie internowanych. Potrawy stawiane są 
na desce okna pokoju, pcozem służący się 
oddala.

Dczorczyni, która zachorowała, zostawała 
w opiece dr. Mullera, który w swoim ozasie 
w Bombaju dium ę studyował. On odwiedzał 
kilka razy na dzień swoją pacyentkę, każdym 
razem się desyntekeyonując i dopiero w swo­
jej oeli dawał zarządzenia pisemne. Receptę 
dr. Miillera przepisywał inny lekarz do apte­
ki a receptę dr. Mullera bazwłcoznie palono

Jak ju ż  w piątek telegrafowałem dr. 
Muller zachorował a popołudniu dnia tego w 
wydzieli ach dra Mullera skonstatowano bak­
cyle dżumow*. Nie ulega też wątpliwości, że 
dozorczyni Alb ua ?aoh irowała na dżumę. 
Stan je j jest bi zr.<*d> iejuy i oozekują lada 
chwila jej śmierci. Dozorczyni Franciszka 
jest lekko cierpiąca.

Z poi-oenia. hr. Thuna udał się w piątek 
szef departamentu samtar nago w minister 
stwie spraw wewnętrznych dr. Kusy osobiście 
do szpitala, aby poinfirm ować się o stanie 
zdrowia chorej doaoroayni i zarządzić środki 
ostrożności

Najcięższym objawem dżumy azyatyokiej 
jest o lja w  wyutępnj ,o j  )v towarzystwie zapa­
lenia płac i ta  t<; o z .‘ trę umarł Barisoh, a 
obeonie umiera tak .o  j.u ^ a  dozorczyni i dr. 
Mttller. Ponieważ dotąd nie stwierdzono, 
aby dozoru-ynio w jakikolwiek sposób doty­
kały zmarłego Barischa, więo przypuszozają 
niektórzy lekarze, że wbrew ogólnej opinii, 
dżumę uawet powietrze może szerzyć.

Poddano śoisłemu badaniu i odosobniono 
wszystkie osoby, które z umarłym na dżumę 
Bansohem się stykały. Odosobniono żonę Ba 
risoha, karawaniarzy, którzy nieśli trumnę 
zmarłego itd. Wszystko to wywo uje we W ie­
dniu zaniepokojenie.

Zachorowała wśród podejrzanych obja 
wów także wdowa po zmarłym na dżumę Ba- 
risc-hn.

Umierająca dozorczyni nazywa się Peoha, 
dotąd jaszcze zdiowa Hochenegger. Dr. Mueller 
poohodzi z Graou i 1 ozy ledwie lat 32. Jest 
asystentem dr. Nothuagla.

W piątek w nocy zaczęto w Wiedniu bu­
dowę baraków dla zadżumionyoh.

Zadżumionym przepisują wino, herbatę 
koniak, dezynfekoyjne inhalaoye i okłady 
lodu na seroe.

Dżuma dasi ohoryoh, którym przez oały 
ozas choroby biak powietrza i oddechu.

Ministerstwo spraw wewnętrznyoh utwo­
rzyło stały komitet z reprezentantów rady 
sanitarnej, władzy autonomicznej, namiestni­
ctwa, magistratu i polioyi, który ma prze- 

rzegaó jednolitośoi w akcyi przeoiw dżu 
i- e. Komitet ten już w piątek miał posie­
dzenie.

Dr. Mueller i chora dozorczyni przyjęli 
w piątek ostatnie sakramenty św.

Kapłan z ostatnim sakramentem nie zbli­
żał się do ohoryoh, lecz tylko z poza okna 
pobłogosławił dr. Muellera, a teu się przaża 
gnał.

me

Wiedeń 22 października.
Stan zdrowia dr. Muellera i dozorozyni 

nazwiskiem Pech w sobotę rano nieoo się p o ­
lepszył. Brata Barisohowego przewieziono do 
szpitala i odosobniono mimo, iż jest zdrów 
zupełnie, Nastąpiło to z przezornośoi, bo bra- 
oia widywali się z sobą podozas choroby nie- 
boszozyka.

Również służącą dr. Muellera zupełnie 
zdrową internowano w szpitala i izolowane 
—  z ostrożnośoi.

Wiedeń, 22 października.
Za szpitalem epidemicznym w oiągu no 

cy przy świetle pochodni wybudowało blisko 
100 robotników nowy barak dla zadźnmionyoh.

Wiedeń 22 października.
Urzędownie donoszą, że stan ohoryoh na 

dżumę jest dziś niezmieniony.
O godz. 11 przed południem zebrała się 

dziś w ratusza ua n radę ministeryalną ko- 
raisya sanitarna.

Budapesz -2 października.
Departament sanitarny ministerstwa spraw 

wewnętrznych zastanawia sie nad tem, ooby 
ozynić należało na wypadek, gdyby zdarzyła 
się jaka podejrzana choroba w Budapeszoie.

Na posiedzenia sejmu wniosło kilku po­
słów interpelaoyę w sprawie zarządzeń rządu 
przeciw zawleczenia dżumy do Budapesztu.

K R O N I K A .
Lwów dnia 22 Października.

Mianom aula. Namiestnik zamianował kon- 
oepistów namiestniotwa : Piotra Hamulińskie 
go, Kazimierza Jastrzębskiego i Władysława 
Leona Krasuokicgo komisarzami powiatowymi, 
a praktykantów konoeptiwyeh namiestniotwa: 
Kazimierza Skrowaozewskiego, W inoentego 
Wiozkowskiego, dr Franciszka Krzysika, peł­
niącego służbę administracyjną w Bośni i
Heroegowinie, dr. Józefa Schoenetta i Wikto­
ra Rydla konoypistami namiestniotwa.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier­
dził wybór Tadeusza Cieńskiego, właśoioiela 
dóbr Drohiozówki na prezesa, a Tomasza War- 
tanowicza, właśoioiela dóbr Dżwir.iaoza na 
zastępcę prezesa rady po wiato v. ej zaleszozyc- 
kiej.

Zastępcą m arszałka po.v. stani. ławow- 
kiego został wybrany ks. kan. Jan Eiselt, 

katecheta stanisławowskiej szkoły realnej.
W ydzia ł krajow y zamianował Władysła­

wa Wrabeoa aplikantem konoeptowym.
Reorganlzaeya ambulansów pocztow ych. 

Z dniem 1 listopada mają wejść w żyoie no­
we ambulanse pocztowe, kt re wychodzić bę­
dą ozęęcią z Krakowa, ozęśoią z Tarnopola. 
W tym oelu przeniosła dyrekoya poczt zna­
czną liczbę nrzędników do Krakowa, Tarno­
pola i do Stanisławowa.

Do ankiety w sprawie reform y szk ół 
średnich wybrała lwowska szkoła politechni­
czna prof. dra Tadeusza Fiedlera.

Ankieta ta rozpocznie obrady w dniu 27 
i . m. w Wydziale krajowym. W ankieoie, któ 
rej przewodniczyć będzie marszałek hr. Ba 
deui weźmie udział 35 zaproszonyoh uczest­
ników.

Lwowska rada m iejska uchwaliła wuzo- 
i raj ostatecznie sprzedać pp. Tomaszowi i 

Ksawerze Mortkum kaw, ł gruntu miejskiego, 
i wyznaozyó 300 zł. rocznie kwaterowego je ­
dnemu z wikarych kościoła u św. Maryi Ma 

‘ gdaleny, a to dlatego, bo na probostwie nie 
m i dostatecznego miejsca, przyznać towarzy 
stwu ludoznawczemu 200 zł. ^ubweneyi ro- 
oznej, przyjąć od pp. Zacharjewioza i Lewiń 
skiego skrawki gruntu na nlioy Kastelówce 
na nową ulioę po za szkołą im. Maryi Ma­
gdaleny, przyjąć do wia iomośoi sprawozdanie 
adjun ta miejskiego urzędu budowniczego p 
Barczewskiego z podróży zagranicę dla stu 
dyów niwelaoyjnyoh i sprawozdanie jego z 
przedsięwziętych przez się prac niwelacyjnych 
we Lwowie, które ryci ło już  będą ukońozo 
ne w oaiem mieście, przyznać urzędowi bu- 
downiozemu dodatkowy kredyt 1.000 złr. na 
nowy skorowidzowy plan miasta, a to z tym

dodatkiem, aby zakupić kamienie litografi- 
ozne do tego planu potrzebne, pozwolić w za­
sadzie fabryce sztuoznyoh nawozów Jnl ana 
Wanga na użytkowanie drogi miejskiej tzw. 
ze Zniesienia do młyna o ile to bęuzia po­
trzebne do budowy kolejki konnej od f bry­
ki n i Zniesieniu do staoyi podzameekiej, a 
tylko polecić syndykowi miejskiemu, a b / w 
kontrakcie z fabryką zastrzegł gminie prawo 
odwołania je j pozwolenia w razie potrzeby i 
wreszcie uchwaliła odroczyć sprawę budowy 
kanału na ulicy św. Teresy na ozas pó­
źniejszy.

Z po - odu dż imy w W iedulu zbierze 
się lwowska komisya sanitarna w niedzielę 
rano na naradę, oo zarządzić, aby nie dopu- 
śoić do zawleczenia zarazy do Lwowa.

Pośw ięcenie kamienia węgielnego pod 
gmaoh lwowskiego seminarymu nauczycel- 
skiego żeńskiegj odbyło się dzisiaj o godzi­
nie 9 rano. Po nabożeństwie PP Sakrameutek, 
udano się na miejsce budowy przy ulioy tej 
nazwy, gdzie podniosłą przemowę o zadaniach 
i obowiązKaoh kobiety według dzisiejszyoh 
pojęć, wygłosił ks. kanonik Lenkiewioz.

Do paszki wmurowanej w fundament, 
włożono akt fundaoyjny, podpisany przez wi­
ceprezydenta rady szkolnej krajowej p. Bo- 
brzyńskiego i wszystkioh obeonych we Lwo­
wie członków rady szkolnej. Opróoz tego 
złożono w tej puszce ostatni numer czasopi­
sma Rodzina i Szkolą i sprawozdanie z 25-le- 
oia istnienia seminaryum. Akt fundaoyjny ja- 
koteź sprawozdanie, zredagowane zostało 
przez katechetę seminaryum ks. Wołoza. Uro- 
oaystośó zakończył chór seminarzystek od­
śpiewaniem „Gaudę mater Poloniae* i pierw­
szej zwrotki hymuu ludowego po polsku i 
rusku.

Kraków bez straży pożarnej. iNiższa 
służba miejska straży pożarnej w Krakowie, 
pominięta pr?y podwyższeniu plao woźnym i 
sługem miejskim, wniosła wozoraj do Rady 
miejskiej petycyę o podwyższenie płacy i n- 
stalenie bytu dla nich i dia ich iodzm . W 
razie odmówienia temu żądaniu, cały perso- 
ual nadpompierów i pompierów, w myśl obo­
wiązujących przepisów o trzeohmiesięcznem 
wypowiedzenia służby, postanowił gremialnie

fiodać się o uwolnienie ze służby od dnia 1 
utego 1899 roku.

Orzeczenie psychiatryczne. Orzeczenie 
o stanic umysłowym Winiarskiego, badanego 
— jxk wiadomo — w prywatnym zakładzie 
dra Żuławskiego, jest od kilku dn. gotowe i 
opiewa, że Winiarski, jakkolwiek obeonie 
zdrów umysłowo, zdradza jednak stanowczo 
skłonność do ohoroby umysłowej, a to zaró­
wno na podstawie dziedziczności, jak innyoh 
nauką stwierdzonych przyozyn. Co do popeł­
nionego przez Winiarskiego morderstwa, o- 
rzeozenie stwierdza, iż zbrodni dopuścił się 
Winiarski pod wpływem ohwilowego afektu, 
usprawiedliwionego właśnie tą jego skłonno­
ścią do ohoroby umysłowej. Przez cały ozas 
pobytu w zakładzie dra Żuławskiego, Winiar­
ski zachowywał się zupełnie spokojnie i jak 
ozłowiek zdrów, żalił się tylko, że go niepo­
trzebnie męozą badaniami, gdy najlepiej by ­
łoby, aby z nim odraza skońc ono.

Ta ruchu w yborczego. Z Kołomyi dono­
szą nam, iż szanse wyboru z V Kury i p. Ste­
fana Moysy są wcale debre. Zdaje się nie u- 
legać wątpliwuśoi, iż we wtorek 25 bm. on po­
słem do Rady pań. wybrany zostanie.

O mandat posła do sejmn z gmin wiej­
skich powiatu nowotarskiego, złożony onegdaj 
przez ordynata p. Tad. Czarkowskiego Gola- 
jewskiego, ubiegać się ma Stojałowozyk dr. 
Michał Danielak.

Jedna z przyczyn  zaburzeń a ii ty sernic 
kieb. N. Reforma p isze: Zakład kredytowy 
włościański we Lwowie zlicytował setki g o ­
spodarstw włościańskich i sam je  nabywał na 
lioytaoyaoh. Obecnie Zakład ten odsprzedaje 
nabyte gospodarstwa, ale n«e byłym właśoi- 
oielom, nie włościaaom, leoz ilerlowi Finkle- 
rowi ze Lwowa, przy nlioy Rzeźniokiej z*- 
mieszkałemu, za bezcen. Oto fakta oburzające: 
Gospodarstwo pod 1. 30 w Z . wadzie Uszew- 
ski“j, w powiecie brzeskim, własność Józefa i 
Anny Biernatów, składające się z budynków 

gruntu 6 morgów 1142 sążai, rzeozywistej 
wartośoi przeszło 2.000 zł., nabył Zakład ua 
lioytacyi w r, 1892 aa 350 z ł . ; obeonie sprze­
dał je  Berlowi Finklerowi za 500 zł. Gospo­
darstwo pod 1. 155 w Okocim u, równi°ż w 
powiecie brzeskim, własność Augustyna Kra­
kowskiego, składające się z budynków i gran­
tu 5 morgów, 510 sążni, rzeozy wistej w art)- 
ści do 3000 zł. nabył zakład na lioytaoyi za 
740 z ł ; obecnie sprzedał ja Berlowi Finkle­
rowi za 800 zł. Faktów takich jest wiele, dla- 
t go żądamy tak od namies niotwa, j a k i  pre- 
kuratoryi państwa, by wejrzały w gospodarkę 
Zakładu i położyły tamę postępowaniu, powo- 
bująoemu wyjazd naszyoh włościan za ohłe- 
bem do Ameryki, a prooeutująoemu Finklero­
wi kapitał na 500 prooent.

N ieuczciwe bankructwo, W Krakowie 
uwięziono ea nieuczoiwą krydę Nai hmana Ein- 
traobta, pos adająoego na Kaźmierza wielki 
skład obuwia. Bankrnotwo przenosi 5000 zł.

H onorow e obywatelstwo. Rada gminna 
m. Dąbrowy nadała honorowe obywatelstwo 
ks. kan. Ludwikowi Kozikowi, swemu probo­
szczowi, w uzuaniu jego zasług, położonych 
około dobra miasta w ozasie 25-letniego po­
bytu i piastowania godności radnego m. Dą­
browy.

M orderstwo Ze Skały donoszą o dzikiej* 
zbrodni, będącej w związku z prooesem tam- 
tejszego rabina, skazanego przez sąd tarno­
polski za fałszowanie marek pocztowych i 
oszustw na 6 nresięcy więzienia. Rabin ten 
tak był znienawidzony przez chałatów ów w 
Skale, że gdy szewo Leib Schwanenberg ze 
Skały przy rozprawie zezuał na korzyść raci- 
na, po powrooie tego świadka do domu ży ­
dzi tamtejsi postanowili go zamordować. 
Istotnie wyrok na nim wykonało na rynku 
pięoiu młodych hasydów. Morderców odsta­
wiono do kryminału w Tarnopolu.

Obrona przeoiw złośliw ości niemiec­
kiej. Pani Mierzwińska, żona głośnego teno­
ra w liśoie, pisanym do Warszawy z Drezna 
do swej rodziny, stanowczo zaprzeoza wuśoi, 
jakoby Wł. Mierzwiński przyjął był posadę 
portyera hotelowego i nazywa plotkę tę z ło ­
śliwą mistyfikaoyą, przeoiw której mąż jej 
występuje ze skargą na drodze sądowej. Mia-

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą 911 IR ®  IhkJ

we Lwowie 
ulica Halinka 20
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nowioie Wład, Mierzwiński pisemnie prosił 
jadnego z adwokatów polskich, zasiadająoyoh 
w Radzie państwa w Wiedniu, o wytoczenie 
prooesu karnego tym dziennikom wiedeń­
skim, które pierwsze zamieściły plotkę, oraz 
żąda odszkodowania w sumie 100.000 zł. z po­
wodu, iż zawarł ju ż  bardzo korzystną umo­
wę na Ro^yę i Amerykę z pewną agenturą 
artystyczną, obecnie zaś, wskutek rozsiewa 
nia fałszywych pogłosek, kontrakt ten może 
się staó nieważnym.

Bawią a w Dreźnie p. M irva Mierzwiń­
ska postanowiła wyloozyó proces o oszczer­
stw! Local A m  ii/erowi, który pierwszy podał 
wieść kłamliwą, jakoby Mierzwiński przyjął 
obowiązki portyera hotelowego

P olonofobia . Z Poznania donoszą: Bur 
mistrz miasta Krobi, z polecenia komisarza 
rządowego, rozwiązał komitet obohodu Lenar­
towiczów skiego, z powoda iż rozpoczął się 
on o godzinę później, niż było zapowiedziane.

Cesarz W iihelm  I I  do obecnej swej po 
dróży po T u 'cy i przygf tow /w ał się przez 
kilka tygodni. Poprzedziła ją bardzo szcze­
gółowa korespondenoya pom ę izy  poselstwem 
ottomańskiem w Berlinie i a basadorem nie­
mieckim w Konstantynopola niemuiej pomię­
dzy ambasadorem i marszałkiem dworu ber 
lińskiego. Hr. Eulenburg miał sporo zajęcia 
przez kilka tygodni przed podróżą cesarską, 
szło bowiem nietylko o zaj ewnienie ścisłego 
wykonania programu podróży, ze względu 
na wygodę pary monarszej, ale także, rzecz 
prosta, o bezpieczeństwo jej osobiste pod ka­
żdym względem. Nad bezpieczeństwem pary 
cesarskiej w podróży czuwa oddział żandar- 
meryi pałacowej, który wyrusza zawsze w 
drogę naprzód. Oprócz misyi nadzorczej po­
wierzona została temu oddziałowi jeszcze in­
na w rodzaju artystycznym Oto oddział żan- 
darmeryi pałacowej zaopatrzony został w do­
skonałe przyrządy fotograficzne, w celu chwy­
tania po drodze i utrwalania na kliszach 
wszystkiego, oo tylko będzie godnem zająć 
miejsoe w albumie tej podróży oesarskiej. 
Osobny pociąg wiezie bagaż dworski, który 
składa się ze 110 kufrów, ulokowanych w 8 
wagonach. Częśó najważniejszą tego bagażu 
stanowią kufry z toaletą oesarzowej, której 
przygotowaniem zajęci byli dostawcy przez 
długie tygodnie pod oku.m pierwszej garde­
robiany. Największy i najkosztowniejszy z ku­
frów znajduje się w pociągu oesarskim pcd 
doz,rem  wysokiego urzędnika dworu. W kuf­
rze tym upakowano liozne podarki, które 
W ilhelm II powiózł na Wschód, jako też ko­
sztow ny brylantami wysadzone ordery tureo- 
kie cesarza i cesarzowej.

Zaprowiantowanie pociągu cesarskiego 
wystarozyło z Berlina aż do Wenecyi. W  po­
dróży morskiej aż do Konstantynopola do­
starczyła orszakowi żywności świetnie urzą­
dzona kuohuia dworska na statku „Hohen- 
zollern“ . W  Ziemi Świętej obejmuje oałkowi- 
ty ster dostawczy firma angielska Cook, któro 
obowiązana jest, wedle kontraktu zaspokoić 
wszelkie potrzeby dworu pod względem po-

oerzy" składające się z mieszozan monacnij- 
skich, rozpoczęło, swoją działalność przede- 
wszystkiem od zorganizowania kasy chorych.

W Czytelni katolick iej dr. Janusz Przy- 
godzki wygłosi we wtorek 25 b. m. o g. 7 
wieczorem pogadankę p. t. , 0  polskiej par- 
yi katolicko robotniczej w Budapeszoie"

Z Towarzy stwa P olitechn icznego. Z gro­
madzenie tygodniowe odbędzie się we środę 
dnia 26 października b. r. o godzinie 7 w ie­
czorem w sali towarzystwa naftowego ul. Cho- 
raiczyzny l. 17 I  p. Na porządku dziennym : 
odczyt p. Franciszka Dobrzyńskiego „O tele­
grafowania bez druta".

U roczyste pośw ięcenie sztandaru soda- 
lioyi konduktorów kolei państwowyoh pod 
wezwaniom św. Rafała odbędzie się w niedzie­
lę 23 bm. w kościele św. Maryi Magdaleny o 
godz. 9 rano.

Delegaci związku sto warz. zarób. 1 g o ­
spodarczych odbędą Walne zgromadzenie we 
Lwowie d. 5 i 8 bm.

Rada państwa.
(Telegram „Gaz. Nar.)

S z t u k ,  p i ę k n e .

Rcpertoar te tra ln y .
W niedzielę o w pćł do 4 po południa 

po raz sz sty „Pod białym koniem", komedya 
w 3 aktaoh Kadelburga i Blumenthala

Wieozorem o godzinie wpół do 8 po raz 
dziesiąty „ S z a t a n i  na z i e m i " ,  operetka 
w 4 aktaoh Fr. Sonppego. Nowe kostyumy, 
nowe dekoraoye pędzla Z. Balka. Rzecz dzieje 
się w piekle i na ziemi. Dwie orkiestry. Ar­
mia piekielna. Galopada piekielna „Fin de 
sieole".

* Zbiorow a wystaw \ prao Jana Styki C i e ­
szy się w Pradze — jak  donoszą tamtejsze 
pisma oodzienne —  najdzwyczajnym sukce­
sem. Oto oo pisze o tej ekspozyoyi Soelozor, 
pierwszorzędne pismo ilustrowane ozeskie. 
Zaszozytnem było dla nas a pocieszającem 
dla naszyoh czytelników, żeśmy im mogli 
z początkiem roku przedłożyć dwie repro- 
dnkeye z najbai dziej udatnyoh dzieł obeonej 
wystawy Styki, m anowioie pełną natohnienia 
i ognia „Polonię" i portret Jarosława Yrchli- 
okiego z obszernem sprawozdaniem o tyoh 
dziełaoh, stanowiąoyoh pierwszą seryę w y­
stawy Styki.

Rozumie się, że wobeo oryginała „P o lo ­
nii" wrażenie tej narodowej alegoryi jest 
o tyle silniejsze, o ile kolosalne wrażenie 
sprawia mistrzowski koloryt obraza. Prawdzi­
wie miłość ojozyzny i wiara były źródłem 
natchnienia tego wspaniałego dzieła zrodzo­
nego w duszy artysty z miłośoi dla nieszozę- 
śliwego narodu i z wiary w szczęśliwszą je ­
go przyszłość. One pendzel artysty prowa­
dziły, jak sam powiedział w jednej ze swo- 
ioh poezyj tłumaczonej przez Vrohliokiego 
„będą oię znali koohani i wrogi mój pendzln

-----------  * _ . _ - drogi". Dla nas pozostanie pend/el ten nie-
mieszczenia i żywności. W Konstantynopolu, zapomnianym przedewszystkiem przez sugge- 
oozywiśoie, role gospodarza obejmuje sułtan. sty<} kolorystycznego liryzmu, którego wyni- 
Sporo pieniędzy p szło Konstantynopola do fciem j est to el giozne wrażenie, jakie „Polo 
Berlina, wszystkie bo>viem stroje galowe dla j)ia“ wywołuje.
dworu sułtańskiego, mnóstwo br .ci i arma- j barwy, które śpiewa smutek, jak
tnr sprowadzono z Berlina, lam  również za- gdyby wyszły z dns-cy Chopina, a można 
kupił sułtan trzy tuziny koni dla orszaku rzeo £a largo tej symfonii barw wchodzi mo- 
oesarskiego. Konie te przez kuka tygodni i0Wą tonacyą do serca. Koloryt jest najsil- 
ujeżdżano w Konstantynopola, s y p  syzwy- mejszą stroną twórozośoi Styki, ak to już, 
ozaily się do m ejscowej wrzawy u lioznej.; zwja9z0za w portrecie Yrohliokieeo w idzie- 
Speoyalnie dla pary oesarskiej| wysłanoiz Ber- Bśmy. Z  kolosalną siłą barw występuje m a ­
lina do Konstantynopola sześó rumaków 550 komicie podobiana naszego poety i daje wy- 
s taj ni dworskiej. u ił cureoki z Berlina, ge- mowno świadectwo indywidnalnego pojmowa- 
nerał Tewfik, wyjechał również do ^.onstan- nia malarza. Znakomioie zaaranżowany portret 
tynopola i parze oesarskiej towarzyszyć bę- tle fantastyozuego cokołu wskazuje, że to 
dzie w dalszej podroży do Jerozolimy. Na podobizna wielkiego ozłowieka, ale dopiero 
terytorynm Ziemi Święte, oalkowitą -źyseryę harmonia barw objawia natohnienie malarza 
•bejmuje firma londyńska Book. Przygotowa j  miłość, a prawdziwie musi być ten portret 
no przeszło sto wspaniale urządzonych na- zaliozony pomiędzy te, któro z miłośoią n a ­
miotów dla orszaku cesarskiego. Do tego ta lowane, a tyoh niestety bardzo niewiele.

płace swoim funkcyonaryuszom i to niż-1 Dziś rano niemiecka para cesarska 
szym o 200 złr. rocznie, wyższym zaś i udała się na uroczystość urodzin cesarzo-

boru nsleży kilkaset mułów, przeznaozonyoh 
d )  dżw .gm ia namiotów i bagażu. Łąoznie z 
końmi pod siodło i do pociągu dostaroza fir­
ma Cook przeszło 1500 zwierząt. Do Jerozoli­
m y towarzyszó będzie oesarzowi orszak ture- 
oki, składający się z 92 paszów i innyoh urzę­
dników, dla których rów n eż dostaroza Cook 
wszystkiego, oo potrzebne do utrzymania i po ­
dróży. Cesarz podróżować będzie konno, cesa­
rzowa w powozie. W Jerozolimie przygoto­
wano osobny obóz ze stu namiotów dla pary 
oesarskiej i dworu. Namiotów podróżnych nie 
będą na miejson używali. Niemały kłopot sta­
nowiła kwestya dostarczenia wody kawałka 
dzie podróżniczej. W Jerozolimie zawiązała 
się w tym celu specyalna komisya. Cały kraj 
pbogi jest w wodi*, dostarczają je j tylko stu­
dnie artyzejskie. Otóż zorganizowano osobny 
oddział, który zajmie się dostarczaniem świe­
żej wody z gór. Nadto wzdłuż oałej drogi, 
którą orszak cesarski ma przi-być, pozakłada­
no nowe rezerwoary, które mają byó napeł 
niane świeżą wodą — do pioia, do użytku ku 
ohennego i do k '.pieli, postarano się bowiem 
o to, aby nietylko parze oesarskiej lecz i naj­
bliższemu je j otoczeniu zapewnić wszelkie 
wygody, do których dwór przyzwyczajony jest 
n sienie w domu.

0 alkoholizm ie a dziew  zamieścił dr. 
Cambe z Lozanny w „Annales de medioine" 
oiikawy bardzo artykuł. Zdaniem tego leka 
rza można n niemowląt spotkać alkoholizm 
daleko ozęśoiej, niż ludzie przypuszczają, a 
główną tego przyozyną jest karmienie mam-: 
ki piwem i winem, panuje bowiem powszer 
ohnie przesąd, że mamha, by mieć dobry po­
karm, musi pió wino i piwo. Drugiej przy- 
pzyny szu1 aó należy w zwyozaju ćzyszozenia 
płynem alkoholioznym smoozka, który nastę­
pnie kładzie się dzieoku do ust. Skntkiem 
ozęstego powtarzania podobnej manipulacyi 
dzieoke o trzy mu, e sporą dozę alkoholn. Alko­
holizm n niemowląt objawia się wogóle wiel­
ką nerwowością, bezsennością, fconwulsyami i 
tern, że waga dziecka nie wzrasta normalnie. 
Dr. Combę z własnej praktyki przytaoza 
fakt, że pewne dzieoko w niedzielę i środę 
dostawało zawsze konwulsyj, wywołanyoh, 
jak się przekonano, upijaniem się mamki, 
która w te dnie wyohodziła na parę godzin.

R ,c e iz e  X IX  wieka. W Monachium, z 
powodu morderstwa oeserzowej Elżbiety au-

Byłoby niewłaśoiwem twierdzeniem, że 
z barwnego wizerunku można sądzió o po 
wołaniu wyobrażonego, ale w  istooie w tym 
wypadku żarem barw swoioh i iob znakomi­
tym nastrojem dowiódł malarz, że zna w y­
bornie swego Vrohliokiego i że sam jako po­
eta zna i dzieła jego.

Następnie pisze R. M. Czapek, który jest 
najznakomitszym krytykiem oieskim, z wiel- 
kiem uznaniem o wieln innych pracach Sty­
ki wystawionyoh równooześnie w Pradze.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

W iedeń 21 października.
Neue fr. Presse w odpowiedzi na w yw o­

dy Yaterląndu i urzędowego Prager Abend- 
blattu, iż Drak pozytywnyoh rezultatów z do­
tychczasowej sesyi parlamentu dowodzi, że 
pomimo rzekomego nstania obstrukoyi, lewi- 
oa nie ohoe parlamentarnego załatwienia ogo- 
dy — zaznaoza, że skoro hr. Thnnowi tak 
pilno ngody, to m ógł zwołać austryacką Radę 
państwa jnż na 5 września, jak się to stało 
na W ęgrzeoh, a nie dopiero na 26 września, 
a byłby w ten sposób trzy tygodnie zyskał. 
Dalej N. fr. Presse przypomina, że pospiesznie 
ugody nie załatwiono i ostatnim razem w r.
1886, gdy bowiem przedłożenie odnośne wnie­
siono do Izby 5 maja 1886, a wybór komisy i 
ugodowej odbył się 13 maja, to sprawozdanie 
tejże komisyi z traktatu cłowo-handlowego 
nosi datę 23 października 1886, a sprawozda­
nie z przedłożeń bankowych datę 27 lutego
1887. Obrady tedy komisyi nad traktatem 
cłowo-handlowym trwały wówczas pięć mie­
sięcy, a obrady nad przedłożeniami banko- 
wemi prawie 10 miesięoy.

Praga 22 października.
Politik dowiaduje się, jakoby dymisya 

margrabiego Bacquehema z posady namietni- 
ka Styryi była już rzeczą postanowioną, a na­
stępcą jego  miał zostać br. Heis, dotychczaso­
wy prezydent rządu w Krainie.

Politik donosi dalej, że klub konserwa­
tywnej szlaohty ozeskiej miał onegdaj posie­
dzenie, na którem uohwalił poprzeć dwa głó 
wne żądania klubu ozc skiego, a mianowicie 
rozszerzenie kompetenoyi sejmów i przekaza­
nie krajom znaoznej części dochodów podat­
kowych

Praga 22 października.
W ychodzący w Kutnejhorze, a inspiro­

wany przez klub czeski dziennik Czeski List 
dowiaduje się z zupełnie autentycznego źró­
dła, że w bndżet na rok 1899 wstawioną 
została kwota 100.000 zł. na założenie polite­
chniki czeskiej w Bernie.

W iedeń 22 października.
Poseł Bianchini wystąpił z kluba poła 

dniowych Słowian.
Grac d. 22 października.

Adwokat z Lubiany dr. Stoer zażądał 
onegdaj podczas rozprawy w są.Izie apelacyj­
ny ra zaprotokołowania po słowiańska zezna­
nia dwóch świadków. Przewodniczący po 
krótkim oporze zgodził się na to.

W iedeń d. 22 października.
W komisyi ugodowej przemawiał wczo­

raj przed południem br. Sohwegel i Lorber, a 
po południu Kaiser i Lecher. Z pięciu posłów 
czeskich zapisanych do glosa, wykreśliło się 
ozterech, tak że zapisanym został tylko p. 
Kaftan. Ogółem zapisanych jest jeszcze do 
głosu 15 posłów.

W iedeń d. 22 października.
Dwóch rezerwistów przed kilka dniami 

w Pradze na zebrania kontrolnem podczas a- 
pelu odpowiedziało po ozeski. zdie 1 zamiast 
po niemieoku kier 1 (tntaj 1). Za to władze w oj­
skowe nałożyły na nich kary, rezerwiśoi zaś 
prosili o pomoc posłów ozeskioh z rady pań 
stwa. Posłowie dr. Engel i dr. Paoak udali się 
wczoraj do ministra w ojny w tej sprawie. 
Minister odpowiedział, iż nie może nic na to 
poradzić, albowiem nawet na Węgrzech prze­
pisy są takie same i żołnierz z ohwilą, kiedy 
staje do kontrolnego zebrania, podlega prze­
pisom wojskowym. Dr. Pa%ak zwrócił na to 
jeg o  uwagę, że zdaniem jego, żo^niers podl -- 
ga przepisom wojskowym dopiero po stawie­
niu się do służby i prosił, żeby z tego stano- 
ska sprawę zbadał.

0 100 złr.
Wiedeń 22 października. 

Hr. Murawiew złożył dziś wizytę hr. 
Gołuchowskiemu, który daje jutro obiad 
na cześć gościa.

W f°deń 22 października. 
Cesarz przyjął na audyencyi posła 

austro-węgierskiego z Petersburga ks. Lie- 
chtensteina.

Wiedeń 22 października.
Ministerstwo spraw wewnętrznych nie 

zezwoliło na założenie w Krakowie socya- 
listycznego związku dla obrony prawnej,

wej do ambasady niemieckiej.
Londyn 22 października.

Esterhazy, znany z procesu Dreyfus- 
sowskiego, wytoczył proces o oszczerstwo 
londyńskiemu dziennikowi „Observerowi“ 
za napisanie, iż Esterhazy sfałszował tzw 
„bordereau" w sprawie Dreyfussa.

Lir.ndyn 22 października.
„Biuro Reutera® oświadcza na pod­

stawie zasięgniętych informacyj, że wyra­
żana przez prasę obawa poważnych zawi- 
kłań z powodu Faszody jest bardzo prze­
sadna, ponieważ ta sprawa, jeżeli wywoła

albowiem z przedłożonych statutów wyni- niejakie trudności dyplomatyczne, to bar­
ka, że działalność związku mogłaby łatwo dzo małe.

Prasa wiedeńska bardzo źle przyjęła 
przemówienie ks. Stojałowskiego. Neue Fr. 
Presse powiada, iż ks. St. zabawiał izbę sn a ­
mi prywatnemi sprawami, bo to dla czego 
jego dochody jako proboszcza obłożono Łon- 
dyktem i dla ozego go w nich ukrócóno to 
sprawa ks. Stojałowskiego me labę mogąoa 
interesować. „Przyznaniem się ks. Stojałow­
skiego do najostrzejszej opozyoyi — powiada 
dalej N. fr. Presse — opozyoya całkiem nie 
została uszczęśliwioną. Opowiadanie ks. Sto- 
jalrwskiego o. rokowaniach jego  z hr, Piniń- 
skim może nieufność do jego  osoby tylko 
zwiększyć, a widocznie me spodziewał się 
woale, że tak śmiesznie oddziała na Izbę jego 
oburzenie, że „oheiano przekupić go jeg o  włas- 
nemi pieniędzmi

Fremdcnblatt podobnie ooenia przemówie­
nie ks. Stojałowskiego, zaznaczając, że przed­
stawił on caiy świat kłamoów i oszustów a w 
swej manii prześladowczej przedstawił jedne- 
tylko czystym, nie skażonym — a tym był — 
Stojałowsk’ .

Kato ioki Yaterland bardzo ostro gani 
Stojałowskiego.

stanąć na równi z zabronionem ustawą 
pisarstwem pokątnem. Przeciw zakazowi 
ministerstwa wnieśli Jan Engliscb i towa­
rzysze zażalenie do trybunału państwowe­
go, a to z powodu naruszenia prawa o 
tworzeniu związków i stowarzyszeń. Try­
bunał orzekł na wczorajszej sesyi pod 
przewodnictwem prezydenta dr. Ungra, 
źe przez zakaz nie nastąpiło naruszenie 
prawa o tworzeniu związków i stowarzy­
szeń.

B u d a p e s z t  22 października.
Wczoraj uroczyście przeniesiono do 

kościoła św. Macieja, a mianowicie do ka­
plicy św. Trójcy zwłoki króla Beli III 
i jego żony Anny. Kardynał książę Wa- 
szary celebrował nabożeństwo, a obecni 
byli dygnitarze dworscy i sejmowi.

P a r y i  22 października.
Utworzony tu niedawno nadzorczy 

komitet socyalistyczny chciał wczoraj wie­
czorem odbyć zgromadzenie w jednym 
z tutejszych lokalów publicznych. Właści­
ciel jego wzbraniał się udzielić sali, co 
dało powód do gwałtownych zajść. Poli- 
cya kilkakrotnie interweniowała. Kilku 
ajentów dobyło pałaszy. Manifestanci zo­
stali odparci i urządzili zgromadzenie za 
rogatkami miasta. Wygłoszono kilka pod­
burzających mó w Policya podążyła i tam, 
rozprószyła uczestników zebrania, a wielu 
z nich aresztowała.

P n r y i  22 października.
„Soleil® zaprzecza pogłosce, jakoby 

Dreyfus znajdował się już w Mrnt Yale- 
rien w Paryżu; przyznaje tylko, że w Mont 
Yalórien dzieje się coś niezwykłego, mia­
nowicie urządzono specyalnie 6 pokoi 

osadzono w nich jakiegoś więźnia, któ­
ry jest pod silną strażą. Więzień ten jest 
napewne oficerem armii francuskiej.

R z > m  22 października.
Zabójca posła Cavallottiego poseł Ma- 

cola zasądzonym został na 13 miesięcy 
więzienia. Sekundantów uwolniono.

K<»netAntyn<igiol 22 października.
Wywołało tu zdziwienie, że ambasada 

rosyjska nie wywiesiła chorągwi z okazyi 
pobytu niemieckiej pary cesarskiej; także 
z okrętów rosyjskich stojących w przy­
stani, nie powiewały podczas catego po­
bytu cesarstwa niemieckiego bandery po­
witalne.

Alftdryt 22 października.
Zapewniają, że minister oświaty podał 

się do dymisyi, a Sagasta objął tymczaso­
wo jego portfel.

K o n s t o n t y n o p o l  22 października.
We wczorajszjm Selamliku wzięły u- 

dział niezliczone tłumy ludu. Po godzinie 
dwunastej zjawiła się niemiecka para ce­
sarska, oraz sułtan, przeciskając się przez 
tłumy do meczetu. Po ceremonii religij­
nej w meczecie, wojsko pod wodzą mar­
szałka Szefket-baszy defilowało przed pa 
rą cesarską. Cesarz gratulował sułtanowi. 

jTłum urządził parze cesarskiej i sułtano-

Ponownie urzędowo zapewniono, że 
w magazynach marynarki nie czynią się ża­
dne wyjątkowe przygotowania.

Kair 22 października.
Krążą tu pogłoski, że derwisze na­

padli w drodze i zabhi ośmiu żołnierzy, 
którzy konwojowali transport żołdu mie­
sięcznego dla wojsk.

Dział ekonomiczny.
— W iedeń d. 22 października. Wiener 

Ztg. podaje obwieszczenie o przeniesienia 
koncesyi na kolej lokalną Hadikfalvb-Radowoe 
na nowe bukowińskie Tow. kolei lokalnyoh.

— Bank francuski, ; ak telegrafują z Pa- 
ayża podniósł procent eskontowy z 2 na 3°/(.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 22 października 1898. 

Akcye za sztuŁ-ę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 209'5 • do 21150. Kolej Lwów-Czerń.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 291'— do 294',— Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 376'— do 386’—. Banku kredyt galio. po
200 zł. w. a. 200'— do 210-—. A kcje  garbar ii Kzeszc w-
suiej po 100 zł. 205■— do 212‘—.

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal ,*/o 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/o prem. ilO-- ■ 
do 110-70. 4y,%  los w 50 lat 190-— do 100-70. Banku 
krajowego lVs°/o *03 w 51 lat. 100-90 do 101-60. Banku 
krajowego 4°/0 ios. w 57 lat. 98'— do 98 <0. To warz. kre­
dyt, gal. enisk. 4°/o (I. eansya) 97-50 do 9S'20. 4%  lo. 
v, i ł y ,  lat. 97-50 do 18-20. 4•/„ los. w 55-lataeh 95-60 d o . 
96 30.

Obifgi za 100 zł.: Galie, funduszu Dropinacyj uf go 
4°/0 97-20 do 97-90. Buków, funduszu pro-pinacyWego 6°/ i 
102-50 do —■■■ Kom. banku krajowego 6°/# w. a. II#
em. ló*-30 do —■— . Pożyczka krajowa 6°/„ w. a. 104'SU
do I—-— 41/,°/o — '— do — . 4°/o obligacje kolejowa 
Bunku kraj. 97-50 do 98-20 za 100 nom.

1 o sy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28’50 Losy 
miasta Stanisławowa 50-— ao —•—.

Monety. Dukat cesarski 5*61 do h"'7 . Napoleondor 
9-49 do 9-59. Półimoeryał 9-47 do 0-00. Rubel rosyjski 
srebrny 120-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy I-i™ — 
do l-28‘ -  . 10O marek niemieckich 58-70 do 5910.

Wieaeh d. 22 października. (Telsgram „Gaa Mar." 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 1(1 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 3al-,7ó w$g. zakład kredy­
towy 378-50, anglobanki 154 -, lenderbanki 22J-75. olej« 
państwowe 348-12, elbetbal 258.—, akcje tytoniowe l27- — 
alpiuy 177-10, losy tureokie 57-75, unionbaaki 290-— 
ruble 127 87, reata hiszpańska 44 35.

W iedeń 22 października, jw i owacy ę.
Minister skarbu dr. Kaizl otrzymał od i Podczas wczorajszej defilady pewien 

urzędników skarbowyoh ezeskioh artystyozn-.e dsrw isz  przedarł się przez szpaler i z gło-
wykonany dyplom dziękczynny z tekstem 
ozesko-niemieokim za wyjednanie sankoyi oe 
sarskiej na regulaoyę płao urzędniczych. Pra­
ski klub urzędników zamianował ministra 
Kaizla swoim ozłonkiem honorowym.

Praga 22 października.
Podozas wozorajsiego asenterunku, zno­

wu jeden z rekrutów zawołał „zde" zamiast 
„hier". Przyszło z tego powodu do burzliwyoh 
soen, które po odejściu owego rekruta, prze­
niosły się nawet na ulicę.

śnym okrzykiem rzucił się ku pawilonowi 
cesarskiemu, w którym siedział sułtan z 
niemiecką parą cesarską. Derwisz miał 
w ręku jakąś petycyę. Usunięto go z tru­
dem z pomocą oficerów i policyi. Wypa­
dek tea sprawił silne wrażenie.

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 2? pażdziern.
Notowano wczoraj pszenicy aa wiosny 9-50 do 9'óa 

psren-cę ua jesień 9-75 It 9 70, żyto u . jeruń 8-66 
dc 8 63, owies na mai-czerwiec 6-25 do 6.24 j-.vies na 
je 'en 6'24 do 6 24, kuk trudza na maj-czerwiec 5 94 do 
5 05 kukurudza na wrzesień-październik 5-96 do 5-94, 
rzepak na sierp.-wrześ. 12'60 do 12"70.

Spirytus koutyn 
d: nia 18 80 do 19— .

Budapeszt d. 21 października. Pszenica na ma-zec 
9 55 do 9-5 , na wrzesień 9*22 do 9-27. na październik 
9-46 do 948, żyto na wiosnę H'lri do 8-17, na jesień 315 
do 8'2d, kukurudza na pażdziern. 5-50 do 5'50, owies na 
marzec 5-99 do 6-—, na wrzesień 000 do 0-00, pszenica 
na jesień 0-00 d 0-00, kukurudza na wrzesień J OD do 
O-'j0, knkuradza na maj 1819 r. 4-73 do 4 74, rzepak na 
sierpień-wrzesień 12"80 do 12-90.

P fsy je o h A łi d o  L w ow a .
Dnia 21 października.

Hotel Zorza. Jan hr. Zamoyski z Soko­
łowa, Ferdynand Guzkowski ze Stryjg,, Fran­
ciszek Kunz z Obertyna, Józef Jabłonowski z 
Zagwoździa. Gustaw Oser, Hueo Chałupa z 
Wiednia, August Konsohegy z Stanisławowa, 
Józef Bober z Krakowa, Konstanty Kownaoki 
z Ś ffitarzowa, Elgin Scott z Ropienki, Larn- 
bel Stifel ze Stryja, Szczęsny Podolski z n i ­
szowy.

Zł>. tę rubrykę rodakeya nie odpowiaisd.

TilGŁraiy i tilifiim tr
W ie d e ń  22 października.

Br. Dipauli wydał okólnik do namiest­
ników w sprawie jak największego ogra­
niczenia handlu obnośnego.

Wiedeń 22 październ.ka.
Hr. Murawiew przyjechał wieczorem 

i powitany na dworcu przez ambasadora

•wwjMiw!1 B̂ ro tm “°ktÓM w z ię ^ o b i e 6^ !  S -  Podf 6*y » g ą a io .n e j .  Po 8 - 10 uiowym po­
danie, „cześć, oohronę i obronę płci niewie- bycie w Liwadu, powróoi br Murawiew do 
śoiej". Stowarzyszenie tyoh niezwykłyoh „ry- Petersburga.

Rosyjski minister spraw zagranicznych, * . « _ ł ------------
hr. Murawiew, który przybył w piątek 21 bm. rosyjskiego z M iedma br. Kapnista i am- 
na kilkudnidwy pobyt do Wiednia, udaje się i basadora auc ‘O-węgierskiego z Petersbur- 
na dwór carski do Liwadii, celem złożenia LiGChtGDSteina, zajechał do aniba-
oarowi M ikołajowi sprawozdania ze swojej sa(ty rosy jsk  op

Wiedeń 22 października. 
Kolej północna krakowsko-wiedeńska

Dr. A. Raczyński
X j e 2 2 - t 3 r s t a ,

Cesarz Wilhelm nadał wielkiemu w e-' po odbyciu specyalny ch studyów w Krakowie 
zyrowi order Czarnego Orła, a wszystkim^ B y l i n i e  otworzył i urządził na sposób
ministrom i paru najwyższym dostojnikom; ‘  ____
ordery Czerwonego Orła I klasy. Wielu; Z ć lk iS u  dG SltySiyCZny
urzędników otrzymało inne dekoracye. Stanisławowie tuż obok Sokoła.

Ministrowi spraw zagranicznych Tew- • 
fikowi baszy, który juź posiadał w ysoki; 
urder niemiecki, wręczył poseł Marschall,1 
z polecenia cesarza, cenny podarunek.

Godnem jest uwagi, iż para cesarska 
otrzymuje z różnych kół ludności turec­
kiej drobne dary na pamiątkę.

W  Ildiz-kiosku był wczoraj wieczo-' 
rem obiad galowy na cześć niemieckiej 
pary cesarskiej i ciała dyplomatycznego. 
Wzięło w nim udział 120 osób. Z wyjąt­
kiem ambasadora austro-węgierskiego, któ­
ry nm przybył z powodu żałoby po zgo­
nie cesarzowej, obecni byli wszyscy am­
basadorowie. Obok cesarzowej z koszto-

Do części technicznej technik z Wiednia.

I^arby facyatowe tMlt-
dynków, wytrwuhe na powietrze, w i) 
różnych wzorach, rozpuszczalne w Tą­

pnie, równające się powłoce olejnej, kiio od 
16 et. wzwyż. Wzory i opis ożycia darmo 

i opłatnie.
Carl Kronsteiner, W ien III , H aupl- 

strasse 130.

Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-le- 
wnym bukietem z brylantów, ofiarowanyn tniej praktjoe w atelerze dontystyoznym bł. 
jej przez sułtana, siedział ambasador fran-1 p J- Weissa i Dr. A. Weissa otworzyłem 
cuski Cambon. Przed obiadem i po nim ' włftSne atelier PTZZ nł- £ °P ,riL :a L 8, ? P o ­
było cercie. Następnie sułtan wraz z księ-; g Em i^Pordw 8m

| ciem Burhan-Eddinem oprowadzali cesa- 
postanowiła od 1 listopada podw yższyć1 rzową po haremie. 1

S T O B T  f0WiaWa J. CHRLT0FA WE LWOWIE
począwszy od — w) ct. kompletnie gotowe do zawieszenia * J ------<vu lic a . J a b ł o n o w s k i c h  9 ,



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22 Października 1898. Nr, 294.

M a te r y e  je d w a b n e , 
M aterye wełniane, 

Barchany, B luzki, H alki
etc. w najwyszukańszj m wyborze.

Ceny nadzwyczaj niskie.

Jesienny sezon 1898.
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®  §  
■ E , £cd o
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4  =25 o
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CO

w d osk n a ly ch  m odn ych  m a te ry a c t , 115— 120 cm. szerokości, metr po złr, — -68, — '92, 115, 130, 1*45, 165, 195, 
2 0 5 , 2 2 5 , 2.50, 2 75, 2 95, 3 30, 3 65 etc.

.Najlepsze w y ro b y  I N ajgnstow niejsze m odne m aterye!

^ © m .  t o w a r o w y

Doskonale modne czysto jedwabne raaterye, w wykonaniach jakie tylko można wymyśleć, metr złr. —-98, L‘05, 110, 
1-20, 1 40, 145, 1'60, 175, 185, 190, 195 etc.

Doskonale czarne czysto Jedwabne brokaty, metr po złr. — 95, 1*40, 170, 190 , 2 30.
Aajhpsza czarna czysto jedwabna tafta, w pięknych paskach, kratach lub fantazyjnych deseniach, albo też całkiem 

gładka, metr po złr. 120, 1 ‘45, 1*50, 1 75, 210, 2 20 etc. N a j n o w s z e  susi t o a l e t y .

D l  u  I N I  en
• M J I w  H m  j m

W i e d e ń ,  T I . ,  M a r ł a b l l f e r s t r a s s e  S I —

Ważne 2 Dla prowincyi modne ilustrowane żurnale jakoteż ilustrowane cenniki dywanów, firanek i najbogatszą kolekcyę wszystkich artyk 0 łów na żądanie gratis i franco.

mm

iąmm katolicka

Cr. wmd. mmmm
w Krakowie, Rynek 30

otriymała i poleca święto wydane

K A Z A N I A

0
przez

ks Bronisława Maryjańskiego.
Cena egz. 30 centów, 

a e przesyłką o 5 ct. wi ęe j .

LODOWNIE pokojowe znakomite po złr 
2 4 —, 29*— , 35 -- , 40*—, 45 — i 50 

Maizynki amerykańskie do robienia lo d ó w  
(a korbką z bokn) pojemności 1. 2. 3 litry 
*o  złr. 5'50, 6-50 i 7 50, poleoa Piotr 
Chrząstowski. żandel żelazny we Lwowie, 
plae Kapitulny 1 naprzeciw katedry)

A GRONOM z  odpowiednimi rekomenda 
eyami poszukuje od 1. lipca 1890 r 

admń iatraeyi większego majątku Na żą­
danie może objąć wcześniej Stanisławów, 
Z. r. 120 poste restante. 120

MJlSŁO DESEROWE rozsyłam codzien­
nie świeże w paczkach 5-ki’ owych 

netto 9 lontów za złr. 4*20. Ser stołowy 
9 fantów za złr. 2 20, franco za pobra­
niem poeztowem z gwarancją naj’ epszej 
obsługi Lea K lansnerowa w Brzeska.

RESTAURACYA i piwiarnia okocimska 
pod „Polską Koroną11 Henryka Ten 

zera przy ulicy Ohorążczyzny 1. 23 (róg 
ulicy Staszica) istniejąca od roku 1866, 
została oboenio powiększona i z komfor­
tem urządzona Smaczna kuchnia w świe­
że i doborowe potrawy zaopatrzona , pod 
własnym nadzorem. Najprzedniejsze na­
poje Ceny umiarkowane 1*4

PR A K TY K AN TA
eznego przyjmę. 

Lwów.

do zawtdu mechani- 
Bochnik, Uniwersytet 

1 8

U n p n  na konie, własnej roboty, z ow- 
IV U L U  azej wełny, duże, ładne, w pasy 
ezanoe z pąsowem lub z żółtem , po złr 
1-50 sztuka. Dwór Łapuyn-Brzeiar.y.

U T ro czy ó s łie p  w  Pasażu Hansmana
fant karmelków 40 ct. 

„ pomadek 60 „
_ czekoladek 1 złr. Wyrób własny

Ważne ia amatorów jttów!
Mieszanka z pierwsz rzęiuyeh 

zlarn kilo 36 eb., ,/2 ki. 18 ct.., 
1/ł kl. 9 c t , 1/8 kilo 6 ct. polec.

Główny skład nasion I roślin
Jana StachJenicta

L w ów , Teatralna 8 tw własnym domu).

Oliwę do maszyn,
Pasy do maszyn,

tekturę, asbest, miniom, bleiweis
poleca po najtańszyeb cenach

W . CZOPP
Lwów, żółkiewska 2 ,  najstarszy ga­
licyjski skład farb, pokostów i la 

kierów. Bok założenia 1843.

E Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów

DCALYPTDS WODA DO UST
Austr.-TY ęg. patent. — Mention honorable Paris 1878.

Tamże również do nabycia: o. 1 k . u p rz . P a s ta

Anti8eptyczna, usuwająca odór z ust
I>r. C. M. Fabera
lekarza ś. p. ces. rza Maksymiliana 1. etc. 

Skład główny: Wlen, I., Bauernmarkt 3. 
Składy we wszystkich a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a c h  i perfumeryaeh. 
d o  a s t  D r. C M . F a b e r a . 2742

term RS I

J O Z E F  S C B D S T E B
WTłączny s' ład i i ;racow na

kołder i materaców
\ie L w o w i e  

ulica Kopernika 1. 5.
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 

kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
świadczam, że tu we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda­
ję własnego wyrobu kołóry i materace 
tylko u siebie we własnym sklepie przy 
ul Kopernika 1. 5. Kołi.ry duże i na ow­
czej wełnie oJ złr. 3-5t> w każdej cenie 
do złr 14*— . Kołtry atłasowe jedwabne 
duże i na wełnie owczej od ztr. 10 50 po­
cząwszy. Materace czysto v.łosi:nae od 
złr 1;*50 w każdej cenie do złr. SiO1 — 
Poduś, ki włosienne i z pierza , przuśoie- 
r; dła, poszewki i t. d. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma- 
t.rac, otrzyma taitowe najtaniej wprost 
w mojej pracowni we Lwowie ulica Ko­
pernika 1. 5, pod flrmą Jozef Sehusrer.

)L w ów , B iuro Im presa. 30 50

Do 
jesiennego 
sadzeń a
oferuje

Drzewa owocowe 
i  Imtili ow ocow e

F. Pietrzykowski,

Praga, IY. BiissigiaDen,
Cenniki gratis 

i fran co .

miot
400 mk.)lzarobić (mieś.

bez kosztów i ryzyka, i
t n niechaj zaraz nadeszła swói adres I 
i od : .. W. 99“ Kaol  W.ątan, I.eipzig-1 
L>ndenau

Miód patoka
najprzedniejszy 

sprzedaje Zarząd dóbr Suchodoły 
poczta Brody, po 3 złr. za pnsz 
kę 5-cio kilową franco do każdej 

miejscowości. 2115

ŻaMfu iradsk na kaszel nie przewyższa

f i a i n e r a
nbony piersiowe!

s O notaryalnie ud. w o I; ionychl 
świadectw dają dowody p;-| 

w bm o skutku przy kaszlu , chrypce,| 
ka> ze I zaflegaicnlu.

im a  aa  p a k ie t  10 1 SO ot. 
Piawdsiwe w paczkach po 20 ct. 

iprtelfcją : we Lwowie O. T. Winckle- 
ra 8 y n , J. Beiser apt. i Z. Rucker 
apt., w Stanisławowie Dr. A. Bell, 
w Kołomyi E. Stenzel ap , w Kamionce 
Karol Pilewski, w Brzeżanach A. Durst 
apt, w Bóbrce Zyg. Gogela, w Stryju 
J. Aiehmuller apt.

Rozpocząłem r r zsyłkę mo ch z ro­
ku 1898

Isharli z Hercu
mezmoidt-wany eh śplawakó 
dziuń ych i wieczornych , ob­
darzonych prześlicznym gło­
sem , czyto ciągłym czy try­
lem , nasladu ącym głos pi

sze^ałki , fletu, skowronka itd. Wysyłam 
gwaraneyą dostawienia żywych do miej­

sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
fo wypróbowania ptaka, a pieniądza przyj­
muję a zaliczką poczt. Za kaoaika i. kl. 
żądam 8 złr., II. klasy 6 złr. I ii .  klasy 
4 złr. Ponieważ nie pon simy żadnych 
io.ztów, mogę więc przy rocznej sprzeda­
ży 40 do 50.0(10 ztuk, zadowolić s ę ma­
łym zyskiem od sztuk . Kanarki moie zy
<kałv 7o złotych i srebrnych medali państ. 
ud krajowych rad rolniczych , oraz dyplo­
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu
Fryderyk Sauer w Graslirz.

FABRYKA KAPELUSZY
p o d  f l r m ą

A N T O N I K A F K A
(przedtem A. Kożeloużek) we Lwowie, ul. 
Halicka I. 4 (obok katedryi poleca na ae- 
’ on teraźniejszy Kapelusze i cylindry wła 
snego wyrobn w różnych modnych kolo 
raeh i faso i ach po najt ińszych cenach, 
również kapelusze z fabryki P. C. Habiga 
w Wiedniu, we wszystkich modnych fa­
sonach i kolorach, kapelusze po 5 zł., cy­
lindry zaś całkiem-lekkie po 9 złr. Cha- 
peau-Claąue atłasowe od 5 —8 złr. Czapki 
sportowe i zimowe , damskie, męskie i 
iziecinne, wielki wybór kaloszy rosyjskich, 
bucików filcowych , oraz butów filcowych 
do polowania. — Cenniki gratis 1 franco

ze cz
Kto chce mieć bar­
dzo czarne obuwie, 
świecące i trwałe, 

niechaj kupuje
Fernoleodfa

czernidłóilo oMwia
i dla obuwia jasne­

go tylko 
F e r n o le n d f a

Cm  barwy skórzanej.
s Wszędzie do nabyć u.I®
g c, k. uprz. ń ć ł  Rab yka 
3 »loiou ™  w r. 1832.O*
» Skfad główny :

W len , 1 S c h u ie r s t r .  21.

D O O O O O O O O O O O O O f i

B A R C H A N Y
31 >3k o l o r o w e  i  t o ia łe  

W w ielk im  w y b o r z s  p o  n ls h lo h  c e n a c h  poleca h a n d e l p i ó t b n ,

0 b i e l i z n y  E to lo w e j, b i e l i z n y  m ę s k ie j i  p o ś c ie l i

Antoni Gndiens, plac Maryacki. 
& 0 0 0 0 0 O O Ó O O O O O

Bio żółta pospolita . . . 
Santos żółta dobra . . . 
Portorico zielona . . . 
Kuba bardzo dobra . . 
Ceylon plantaeyjua . .

■ n gruba .
Mokka arabska mocna . 
Jawa aromat, łagodna

złr. Nr. 0 Mandaryn najwybredn. 
Nr. 1 T?8zu, żółto kwiatowa 
Nr. 2 Jumojuan biało kwiat. 
Nr. 3 Nandżyn czarn. najprzed 
Nr. 4 Souchong czarna łagod 
Nr. 5 Oongo czarna mocna 
Nr. 6 Wysiewki herbaciane 
Nr. 7 Okruchy herbaciane

we Lwowie 
w Rynka 1.42,

CUKIER
kiio

Rafinowany I ma w głowach złr, —*38
-  39 
— 40 
_  40 

1-95 
112 

-•88 
-• 80

„ w mączce . . .
„ w kostkach . .

R-kilowy pakiet w kostkach
Masło deserow e .................
Masło solone kuchenne 
Smalec węgierski

f stare i nowt sprze­
daje najtaniej

Emil Weiner
W1E5 

I. Salzthorgasse

A .  D e n i z o t

właścicijel szkółek

P o z n a ń  3 ,
joleca wszelkie drzewa i krzewy 
iwocowe i ozdobne , konifery, 

drzewa alejowe, flance szparago­
we i truskawkowe, rośliny na 

żywopłoty etc.
Cenniki na ig ien ie  dam o i  opłatnie.

Wszelkie inne towary w zakres handlu wchodzące, w najlepszej jakości a najtaniej.
Zwraca się tiwagę, iż cukier w najbliższej przyszłości podrożeje o 6 ct. na kilogramie.

£
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Pi &SI & m a. b, u  a  m
c i A i B e w n a n a a  . m « tf jS f! J # m sa «  e a t-

8t »  is x  m a « ' * '  »  «

' rv iF. o p raw d zie  eA.
jeżoli dr etykiecie każdego pudełka wy­
drukowany iest arsBeJ i firma A.BRoll.

g® Molla proszki Seidlickie są niezrowiiauyni Środkiem przeciw wszystkim cbo 
«* robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia Jub skłonoości do obstrukcyi.

$8SjT Pa łsiyw e  wyroby będą aądownie ścigano.
O ena za p le o z ty żo w a n e g o  o r y g in a łu n g o  'ujA.otłi/- • n ir . s a l u t y  auatr.Bt

#
K
d"

t  Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll 
Wódka francuska I sól Blolla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie ja s . Jn.dok uśmierzający 

oierania przeeiw rwanin w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębieni, działa wzmacniającoj  do wcierania przeeiw   .
ęs na muszkuły i nerwy. Ceno oryginalnej plom bow anej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 
  ■ ■ ■■ ■ ■

4^ P  r  Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie źądaó preparu.t.ćw M O L J.A  ; te tylko przy^-
Hiować, które opatrzone uą marką ochronną i podpisem. 1374

8E.f>ADY WE l.W OW IE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewioz, Musiałowiez & Janik.
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Z pwodii naśladowniotw uważać się powinno na nazwisko Rosa Schaflfer 
marką ochronną. 7ar Piękncść jest bogactwem!

Piękność jest potęgą!
by len najwyższy skarb uftup 
liągnąć, jest dotąd jedy- |U|_

ny śro lek piękności przez UL
destfiwczyni dworu król.-serh., Wl"n I., Graben I4A,  
wynaleziony i przez nią samą ze s..u.kiem używany.

Pcudre Rayisssnte
wiek ożywała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią­
cej birłości i ukrywa pod swoją prz< śliczną powło rą 
najbai.lzii j widoczne nieczystości skóry, " wygładza 
blizny z ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory roz­
szerzone skutkiem używania złyeh biel deł i nadaj9 
kaźdei kobiecej twaizy 1 niącą, młodzieńczą świe­
żość Jest to jedyny puder, po którego użyoin mo­
żna się myć bez uszkodzę ii a tego senzacyjneso 
działania. Cena 1 pudełka złr. 2-50 i z łr .  151.

P r ó m c  l * t ) u i c c ż i n ł n  odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 
U l  G IIIC  I < a V l 9 b d l l l U  i eUs yczna, a na wieczory powinna go każda z pan 
używać. Cena za jedną cegiełkę 1 z Ir. 50 ct.
E ^ U  r ? l ’ i q c : » n ł p  zliP0,!ieKa Obwiśnięciu skóry, wzmacniają 1 jest nrjzaa- 

i « d u m o  komits/ym pewnym w skutku środkiem toaletowein.

gwaraneyę. JNiezliczons listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich sa do dyg- 
potyei i tylko dyskrecya nie pozwala jo ogłaszać. " 3524
Głów ny skład : R o a a  S o h a f t e r ,  I .  O r a b e u  1 4 ,  W 1 e n

ProYY n i o  v a » t r z « ż o n  •,

przy noszeniu prawnie zastrzeżonych

Polarslipper (impregn.)
na pończochach albo na skarpetkach gdyż zap.bie- 

gają przenikania wilgoci i zimna.
Dla pań paia złr. 1*50. Dla panó - para złr. 1*80.

przesyła za pobraniem E- KR IFT, Raden k. Wiednia.

Ayiso.
Es wird auf die in der Nummer 291 dieses Blat- 

tes am 20. October 1898 yei^autbarte Kundmachung 
des k. und k, Reichs-Kriegs-Ministeriums, Abtheiliing 
13, Nr. 2307 vom 4. October 1898 aufnat rksam ge- 
Diacht, mittelst welcher die Liefertmg yod Heeres-Be- 
kleidiiogs- und Ausrustungsgegenstanden im Wege der 
allgemeinen Coucurenz pro 1899 ausgeschrieben wurde.

Die in der Form eines Vertragsentwurfes verfass- 
ten Bedinguugen dieses Geschaftes konne;i l>ei allen 
Gorps-intendauzen und Montur-Depots, bei sarnmtlichen 
Handels- &  Gewerbekammern der ósterr.-ungar. Monar­
chie, bei ni Handels-Museum in Budapest und dem 
ung.iriscłieo Landes-lnduslrie-Vereine zu Bu lapest ein- 
gesehen werden.

Lemberg, im October 1898. 3148

Von der k, u. k. Intendanz des 11. Corps.

R G N C E G N O
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo

zalecane prze* najpierwsze pow agi lekarskie p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, m alaryi etc. 2997

F i o l e  w o d y  t r w a  p r z e z  c a ł y  rok.
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Nowość ł N o  » o ś ć  !

PERFUMY
!!z białych f iołków!!

wynalazku

Jana Ihnatowicza
w e  I i w o w i ć .

F l a k o n i l c  1  z tr * .
Sklepy w łasne :  we Lwowie ul. Kopernika 3, ul. Halicka 1 1 ;  
w Krakowie Sukiennice 2 0 ;  w Czerniowoaeh Rynek 2 ;  w P rz e ­

myślu ul. Franciszkańska 24.

Nowość !

p o l e c a j ą  b w o j  s p e o y a l n y  s l £ l a a

lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury doJ. Friedrich 4 A. Beacock Farb,
lw ów , ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi

Wydawca i odpowiedziało; redaktor Platon Kostjejcki. Z drukarzu i i.L.^rafii filierami Spółki,


